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Rozejm na Węgrzech.
Piszą nam z Pesztu 10 b. m.

(c?o) Podczas gdy niemal we wszystkioh korni - 
tataoh wre zacięta walka z mianowanymi przez 
Fejervarego nadżupanami, którzy przy pomooy 
żandarmów szturmem zdobywają budynki ko- 
m itatowe; podczas gdy bierny opór przeciw 
rządowi przybicia ooraz większe rozmiary, a 
objawia się wszędzie, gdzie tylko ogół styka 
się z administracyą państwową: — w tym sa 
mym ozasie w kierownictwie koalicyi zwolna 
zaozął się zwrot kn rozwadze, która byó może 
zapanuje niebawem nad sytuaoyą. Wozorajszy 
dzień będzie ważną datą w dziejach węgier
skiego przesilenia, albowiem zebrał się wczoraj 
komitet kierująoy stronnictw koalioyjnyoh i 
uobwalił — zawieszenie broni. Stało się to 
w skutek usilnyoh rad byłego prezydenta ga
binetu Kolomana Szella i byłego ministra fi 
nansów Władysława Lukaosa, a mogło się staó 
dlaiego, że baron Fejeryary możliwie najmniej 
drażnił koalioyę. Rozejm był konieczny d:a 
rządu i dla koalioyi. Sejm, wybrany w lutym, 
był już dwa razy odraozany reskryptem kró
lewskim. Za drugim razem — a było to 23 
września — już znaozny zastęp posłów oświad- 
ozył się za nieuwzględnieniem reskryptu, co 
byłoby jakrawem zaprzeczeniem praw Korony. 
Zatarg z nią zmieniłby się w otwartą wojnę, 
a więc nastałaby rewoluoya. To samo miało 
się powtórzyć teraz, ponieważ we wrześniu 
odroozono Sejm do 19 grudnia, a wszystko 
przemawiało za tem, że w ten dzień będzie on 
znów odroozony. W  kołaoh koalioyi postano
wiono tedy nie uwzględnić monarszego re
skryptu i ogłosić parlament za obradująoy bez 
przerwy. Tak w r. 1848-ym zaozęła się rewo
luoya we Franoyi, a nie inaczej byłoby na 
Węgrzech. Jawna negaoya praw Korony już 
jest rewoluoyą, a następne nieuniknione w y
padki uczyniłyby ją z teoretycznej faktyozną, 
ponieważ rząd musiałby gwałtem rozpędzić 
posłów. Sprawa byłaby przeniesiona na ulioe 
Pesztu, a potem do oałego kraju. Rząd musiał
by natychmiast rozwiązań Sejm i wezwaó na
ród do nowych wyborów. Leoz tu zaraz po
wstaje pytanie: wedle jakiego systemu one
miałyby się odbyć? Jeżeli podług starego, 
który jedynie jest legalnym, to stronniotwo 
kossuthowskie, odrzuoająoe ugodę z r. 1867-go, 
a przemawiająoe sa unią osobistą, zyskałoby 
najmniej sto nowyoh mandatów i liozyłoby 
w Sejmie iuż 280-oin posłów, ożyli dwie trze
cie pełnej Izby. Z zupełne m prawem mogłoby 
wówozas wystąpić ■ projektem nowej konsty- 
tuoyi, a więc doprowadzić zatarg z Koroną do 
ostatniego kresu, po za którym już tylko miecz 
mógłby sprawę rozstrzygnąć. Jeżeliby zaś 
ohoiano przeprowadzić wybory podłng systemu 
zaprojektowanego przez Fejeryarego, który nie 
jest jeszoze uchwalony, to trzeba byłoby oktro-

1'ować ów system, a to byłoby naruszeniem 
[onstytuoyi przez Koronę, — rzeoz, na którą 

Cesarz nigdy się nie zgodzi. Pozostawało je
szoze inne załatwienie sprawy. Oto, możnaby 
przed 19-tym grndnia ogłosić w dzienniku 
urzędowym, że Sejm jest odroozony znowu na 
trzy miesiące. Leoz to byłby półśrodek. Posło
wie mogliby się zjechać, utworzyć rodzaj kon
wentu, rzucić w naród nowe, jeszoze skrajniej
sze hasła. Ioh uohwały byłyby nieważne dla 
rządu, leoz ważne dla narodu, który ooraz bar
dziej się roznamiętnia i zdaje się niekiedy, że 
już jest gotów na wszystko, na szaleństwa naj
większe.

Szaleć może Ind, wogóle każdy nieodpo
wiedzialny ogół. Szaleć politykom nie wolno. 
To ich pierwszy wobec kraju i narodu obo
wiązek. Chooiai na Węgrzech coraz mniej po- 
iltyoznyoh talentów, bo zmiata je z widowni 
fala szowinistycznej namiętności, jednakże wo
dzowie koalioyi zrozumieli, że zbliża Bię ohwila 
ogromnie krytyczna. O co ohodzi ? Dlaozego 
sejm znowu musi byó odroozony ? Jedynie dla
tego, że koalicyjna większość nie uznaje gabi
netu Fejeryarego, uważa go za niekonstytu

cyjny. Ale nawet między Węgrami ta kwestya 
jest sporna. Ioh prawnicy dowodzą, że gabinet 
Fejeryarego jest legalny, ioh politycy z obozu 
koalioyjnego przeczą temu. Gdyby jednak nie 
było o to żadnego sporu, to i w takim razie 
ozy warto z praktycznyoh względów posuwać 
się aż do rewolucyi? Na tyle rozsądni są wo
dzowie koalioyi, aby zrozumieć, że wskutek 
rewoluoyi może zniknąć wszystko, oo Węgrzy 
zdobyli w ciągu lat 38miu. Zresztą do rozwagi 
ioh przemówili Szell i Lukaos. Podczas licznych 
poufnyoh narad udowodnili oni najpierw to, 
że wskutek negaoyi królewskiego reskryptu, 
odraozającego sejm, natyohmiast upadłby kre
dyt węgierski. W szystkie walory tego króle
stwa byłyby zwrócone mu przez zagranioę, 
poczem nastąpiłby krach i bankruotwo, Nastę
pnie Szoll i Lukaos wykazali, że gdyby teraz 
powstał gabinet nawskróś kossuthowski, to ou 
przedewszystkiem podpisałby traktaty handlo
wa, już pozawierane przez monarchię austro- 
węgierską, albowiem tej rzeczy cofnąć już nie 
można. Zatem przez cały ozas trwania owych 
traktatów nie może byó rozdziału ekonomi
cznego i oelnego z Austryą, a skoro tak, to 
i rozdziału armii byó nie może, ponieważ W ę
gry nie udźwignęłyby o wiele większych cię
żarów na wojsko. Gabinet kossuthowski, gdyby 
nagle powstał, sam w tyoh warunkach prze
mówiłby przeciw rozdziałowi armii.

Zatem na razie cóż zostaje? Oto tylko 
język komendy. Pod tym względem wiele już 
zrobiono, a w zgodzie z Koroną jeszoze nieje
dno da się zrobić. Leoz gdyby na tym punkcie 
Korona nio zgoła nie mogła uczynić, czy warto 
dla takiej sprawy narażać istnienie państwa 
węgierskiego ?

Tak przemawiali Szell i Lukaos — i prze
konali wodzów koalioyi. Zebrał się wozoraj ioh 
komitet wykonawczy w mieszkaniu Kossutha, 
który niekiedy bywa bardzo przystępny dla 
rozwagi, a wogóle unika hazardów. Jest jego 
nieszosęśoiem, że będąo wodzem w&rohołów, 
podlega ogólnemu obowiązkowi takich szefów: 
nie on im rozkazuje, leoz oni jemu. Leoz teraz 
ma poparoie wszystkioh innych wodzów koali
oyi. W  zasadzie postanowiono w tym komite- 
oie ani na włos się nie uohylió z drogi śoiśle 
konstytuoyjnej. Zatem jeżeli sejm będzie odro
ozony 19 grudnia, koalieya przyjmie ten fakt 
w milozeniu i tem pokaże, że gotowa jest na
wiązać rokowania z Koroną, zerwane we wrze
śniu. Być jednak może, że pójdzie jeszcze da
lej, — że mianowioie w milozeniu przyjmie 
istnienie gabinetu Fejervarego. Zależy to od 
rezultatu poufnych układów oo do spraw, któ- 
remi sejm będzie się zajmował. W każdym  
razie nastąpi zawieszenie broni, rozejm i pe- 
ryod nowych układów. Oby tym razem rezul
tat ich był pom yślny!

Koniec demonstracji floty.
Na wszystkie zas&dnioze żądania mo

carstw w sprawie finansowej kontroli w Mace
donii sułtan się zgodził, zaproponował jednak 
niektóre zmiany, jedne ważne, iune widocznie 
tylko dla salwowania swego honoru. A aatem 
zażądał, aby kontrola była ustanowiona na dwa 
lata. ' Mooarstwom łatwo było na to przystać, 
ponieważ po owym terminie można będzie 
przedłużyć kontrolę znowu na dwa lata, jeżeli 
ona będzie potrzebna. Następnie zażądał suł
tan, iżby kontrolerzy nazywali się nie delega
tami, leoz radzoami. Mocarstwa jnż przedtem 
oświadozyły, że chodzi im nie o tytuły urzę
dników, leoz o rzecz, więc również przystały 
na to sułtańskie żyozenie. Trzeoia zapropono
wana przezeń zmiana jest następująca: Dotąd 
tylko Austrya i Rosy a z ramienia oałej Europy 
przeprowadzają przy pomooy swych „oywil- 
uyoh agentów- reformy w Maoedonii. Wido
cznie snłtan się obawia, aby to nie dało owym 
dwóm mooarstwom stałego wpływu na Mace
donię, nawet wtedy, gdy jnż ona będzie zrefor
mowana. Z tego powodu już dawniej przeparł 
on postanowienie, że komendantem międzyna

rodowej żandarmeryi będzie włoski jenerał. 
Rzeczywiśoie też zamianowano p. De Giorgisa, 
na oo Austrya tem ohętniej się zgodziła, że 
bardzo jej zależało na usnnięoiu włoskioh po
dejrzliwości. Teraz znowu objawiła się ta dą
żność sułtana do odebrania Austryi i Rosyi 
kierującego stanowiska w Macedonii. Zapropo
nował mianowioie, aby było nie dwóch do- 
radzców finansowyob, leoz z ramienia mooarstw 
czterech, a jeden od Turcyi, i żeby owi ozte- 
rej nie byli delegowani przez Austryę i Rosyę, 
leoz po jednym przez Ang'ję, Franoyę, Niemcy 
i Włochy. Nadto zapragnął sułtan, iżby oi fi
nansowi doradzcy nie występowali osobno, lecz 
żeby wspólnie z tureckim delegatem tworzyli 
komitet, uprawniony do uwag i wniosków. — 
Ambasadorowie w ^omtautynopolu zebrali się 
na naradę. Baron Calioe w imienia Austryi 
oświ&dozył się za przyjęciem wniosków sułtań- 
skioh. To samo w imieniu Rosyi uczynił p. Zi- 
nowjew. Zwracamy uwagę na polityczne zna
czenie tego faktu. Sułtan stale się obawiał, że 
reformowa akoya mooarstw skońozysię uszczu
pleniem państwa tureckiego o całą Maoedonię, 
a we Włoszech ustawioznie podejrzywano Au- 
stryę o zaborcze plany, sięgaj ąoe do Mitrowioy, 
a nawet do Saloniki. Dyplomaoya wiedeńska 
nieraz musiała natężać wszystkie siły, aby 
przytłumić owe podejrzenia. Ucichały one 
na krótko i potem znów wybuohały jeszoze 
silniej. Doszło do tego, że Włoohy potajemnie 
bruździły w reformowej ekcyi, którą ofioyalnie 
popierały. Otóż teraz ta podejrzliwość musi 
ustaó, skoro nie austro-rosyjsoy delegaci, leoz 
innyoh czterech mooarstw obejmą kontrolę nad 
finansami Maoedonii, a więo nad częścią naj
ważniejszą reform. Pomyślnie oddziała to na 
stosunki austro-włoskie, oo jest bardzo ważne 
ze względu na ogólną sytuaoyę w Europie. 
Nadto zaś raźniej potoczy się akoya reformowa 
w Maoedonii, bo w tem ju i są bezpośrednio 
zainteresowane wszystkie mocarstwa. Stało się 
to dla nioh niejako honorową sprawą.

Po naradzie ambasadorowie nłożyli notę 
zbiorową, w której zawiadomili Portę, że po
nieważ sułtan uczynił zadość zasadniczym żą
daniom mooarstw w sprawie kontroli nad fi
nansami, a nadto zgodził się na przedłużenie 
mandatów agentów oywilnych Austryi i Rosyi, 
oraz mandatu jenerała De-Giorgisa, jakoteż in
nyoh oficerów żandarmeryi międzynarodowej, 
przeto mocarstwa przystają na zaprojektowane 
przez sułtana zmiany, nważają sprawę za za
łatwioną i usuwają wszystkie środki przymusu.

Tak się skońozyła demonstraoya flot prze- 
oiw Tnroyi.

Korespondencye.
Wiedeń, 11 grudnia. 

{Mowa dr, Herolda w sprawie reformy wybór esej. 
— Opozycya Cuećhów przeciw projektowi zapro 
wadzenia pięcioletniego terminu zasiedzenia prawa 
wyborczego — Kwestya pluralnego systemu wy

borczego).
(y). Jeden z przywódoów młodoozeskioh dr. 

Herold miał tymi dniami na zgromadzenia klu
bu polityoznego prazkiego przedmieśoia Wiao- 
hrady mowę w sprawie projektowanej reformy 
wyborczej, w której wystąpił stanowozo prze- 
oiw postulatowi stronnictwa antysemickiego, 
ażeby dopiero pięcioletnie zamieszkanie w da
nej miejscowośoi uprawniało do wykonywania 
w niej prawa wyborczego. Wedle zapowiedzi 
dr. Herolda, zajmie klub młodoozeski w tej 
kwestyi zasiedzenia prawa wyborczego to sta
nowisko, że już jednoroczne zamieszkanie w 
gminie uprawnia jej mieszkańoów do wykony
wania w niej prawa głosowania. Na tym punkcie 
zanosi się tedy na zaoiętą walkę między stronni
ctwem antysemiokiem a młodoozeskiem, jakkol
wiek w zajadzie obydwa zgadzają s:ę na po
wszechne prawo głosowania.

W dalszym toku swej mowy oświadczył 
się dr. Herold także przeciw podnoszonemu ze 
strońy niemieokiej projektowi wprowadzenia w 
Austryi systemu głosów pluralnych na wzór

belgijski, gdyż zdaniem dr. Herolda system ta
ki wyszedłby przedewszystkiem na korzyść za
możnych sfer przemysłowych niemieckich.

W ogóle skonstatować należy, że dotyoh- 
czas tylko Niemcy w Austryi zapalają się do 
pluralnego systemu wyborczego, zaś przedsta
wiciele innych narodów wcale nie zajęli jesz
oze w obec niego zdeoydowanego stanowiska, 
gdyż brak im wszelkich podstaw do należyte
go zoryentowania się oo do skutków, jakieby 
system taki wywarł na stosunki narodowościo
we. Rząd także — jak się zdaje — nie wie 
tego dobrze i dlatego ów ustęp deklaraoyi 
prezesa gabinetu bar. Gautsoha, złożonej 28 li
stopada br., który dotyczył kwestyi systemu 
pluralnego, był bardzo ohwieiny i niejasny.

W Belgii istnieje system pluialny od roku 
1893, a podstawy jego są następcjąoe: Jeden 
głos otrzymuje każdy wyborca, zamieszkały 
w gminie przynajmniej od roku. Drugi głos 
otrzymuje każdy, kto ma skończonyoh 35 lat 
żyoia, jest żonatym, albo wdowoem i płaci przy
najmniej 5 franków rocznie podatku, albo też 
kto ma nieruchomość wartości przynajmniej 
2000 franków. Trzy głosy zaś posiadają wszys
cy, którzy ukończyli szkołę średnią, byli urzę- 
dnioy państwowi i komunalni itp. Przy wybo
rach, odbytych w Belgii w r. 1900, oddano o- 
gółem 2.269.414 głosów, w tem było 915673 
głosów takioh wyborców, którsy mają tylko 
jeden głos. Wyborców dwugłosowych było 
318.099 a trzygłosowyoh 239181 A zatem 
wyborców pluralnyob, oddających więcej niż 
po jednym głosie, było w Belgii 657.270, zaś 
suma oddanych przez nich głosów była o 
438000 większa od ogólnej sumy głosów wy- 
boroów syngularnycb, ożyli jednogłosowych. 
Myślą przewodnią, jaką kierował się parla-

Iment belgijski przy układaniu tego systemu, 
było, ażeby ludność wiejską uchronić od zale
wu przez wyborców miejskich i robotników 
przemysłowych, dlatego też wytworzył się w 
Belgii nawet aforyzm „vote plural — vote ru- 
ral“ (głos pluralny, to głos wiejski). W Belgii 
taka asekuracya ludności wiejskiej była wska
zana ze względu na to, że okręgi wyborcze o- 
bejmują tam zarówno miasta, jak i wsie, skoro 
jednak w Austryi zatrzymanym ma być nadal 
podział okręgów wyborozych na miejskie i wiej
skie, tego rodzaju asekuracja ludności wiej
skiej jest zupełnie niepotrzebna.

Zresztą przy systemie pluralny m nie wia
domo, do jakiej granicy właściwie ma być po
mnażana liozba głosów, przyznanyoh wyborcom 
uprzywilejowanym. W sejmie morawskim np. 
postawił niedawno poseł dr. Oberleithner wnio
sek, aby wprowadzono system sześoiogłosowy. 
Jeden głos należałby się każdemu mężozyźnie 
* wyjątkiem analfabetów, drngi takiemu, który 
skończył szkołę średnią, trzeci takiemu, który 
posiada grunt, czwarty opłacającemu przynaj
mniej 8  koron rocznie podatku, piąty takim, 
którzy są żonaci, a szósty takim, którzy ukoń
czyli czterdziesty rok życia. W  Szweoyi są 
gminy, jak np. Sztokholm, w któryoh przy wy
borach do reprezentacji gminnej niektórzy wy
borcy mają prawo oddaó aż sto głosów. Wo
góle powiększanie liozby głosów niektórych 
wyborców jest wlaśoiwie tylko wzmocnieniem 
zasady reprezentaoyi interesów, którą powsze- 
ohne prawo głosowania ma zupełnie osunąć.

Pewne wskazówki oo do tego, jaki stosu
nek wytworzyłby się w Auitrj . między wybor
cami pluralnymi a jednogłosowymi po zapro
wadzeniu systemu pluralnego daje statystyka 
wyborów do Rady państwa z r. 1900. W oałej 
Austryi glosowało wówozas w piątej kuryi o- 
krągło 6 milionów wyborców, a w tej liozbie 
było 2.085000 takich, którzy posiadałi prawo 
wyborcze w istniejąoyoh staryob czterech ku- 
ryaob. A  zatsm takioh, którzy głosowali jedy
nie w piątej kury i, było 2915.000 i można 
przyjąć, że byli to ludzie nie opłacający ża
dnego podatku, gdyż w kuryi gmin wiejskich 
znajdowało się już 350000 wyboroów, opłaoają- 
oyob bardzo malutki podatak poniżej 8 koron 
rocznie. Gdyby się zatem przyjęło za podstawę

przyznania większej liczby głosów ozy to po
siadanie jakiejkolwiek własności, ozy też opła
canie jakiegokolwiek podatku, to już przyzna
nie jednego tylko głosu dodatkowego dotych
czasowym wyborcom kuryałnym zapewniłoby 
im ogromną przewagę nad wyborcami jedno
głosowymi.

Na każdy sposób opłaciłoby się, aby Koło 
polskie zbadało wszechstronnie i gruntownie, 
jakie skutki wywarłby system pluralny na sto
sunki galioyjtkie.

Hakatyzm w Bawaryi.
Mówiliśmy jnż o tem, że hakatyści wysłali 

ajentów do Niemiec południowych dla pro
pagowania tam nienawiści do Polaków. "Włeśnie 
teraz pisma bawarskie podają szozegółowe 
sprawozdanie z odczytu niejakiego Sznltza, se
kretarza „Związku kresów wsobodnich- , który 
w Monachium zwołał wiec agitaoyjny i tam 
wykładał ewangelię hakaty.

P. Sohultz, zaznaczywszy na wstępie z 
ubolewaniem, iż Niemcy okazali większe zain
teresowanie dla wypadków wojny japońsko- 
rosyjskiej, aniżeli dla nader smutnych zajść w 
niemieokioh posiadłościach południowo-zacho
dniej Afryki, stwierdził, że i wobec kwestyi 
polskiej grzeszy społeczeństwo niemieckie po
żałowania godną obojętnością. Ktoby zaś mnie
mał, iż niebezpieczeństwo polskie nie istnieje, 
ten podobny bjłby do człowieka, który wi
dząc, iż w sąsiedztwie wybuchnął pożar, po
wiada : „Co mnie to obchodzi ?! na mój dom 
pożoga się nie przeniesie*. Historya dowodzi, 
że każde usiłowanie rządu pruskiego, aby zbli
żyć się do Polaków, miało zawsze fatalne dla 
Niemców następstwa. Fryderyk Wilhelm IV. 
zapewnił nawet ustawowo Polakom polski ję- 
zyk wykładowy; podzięką za to było polskie 
powstanie. Jego usiłowania, mające na celu 
„pozyskanie sobie sero poIskiob“, udaremniło 
sprzysiężenie r. 1848. Chwiejna polityka rządu 
niemieokiego wzmocniła tylko siły polskie i 
nie obmyślono żadnyoh środków, aby zapobiedz 
ekonomicznemu rozwojowi Polaków. W  ten 
sposób doprowadzono Btosunki na kresach 
wschodnich do stanu wprost beznadziejnego, a 
wielu tamże osiedlonych Niemców, straoiwssy 
wiarę w swe siły, ustąpiło przed „polską prze
mocą*.

Założone w r. 1894, pod egidą Bismarcka, 
„Towarzystwo kresów wscbodnioh" nie chce 
wogóle wywoływać przeoiwieństw narodowych, 
nawołuje tylko Niemców, aby się łączyli ra
zem, oo Polacy oddawna już zrobili. „Wielko- 
polsbośó* (Groespołenfńwm^reprezentowana pier
wotnie tylko przez szlachtę, ma obecnie 
na swyoh asługaoh znakomitą organizacyę, 
która umiała pozyskać dla siebie stan średui i 
robotników. „Liga narodowa- reprezentuje prze
dewszystkiem idee ostatecznego zwyoięstwa 
„białego orla“ a przy pomooy znajćująoego 
się w Paryża skarbu narodowego (!) szerzy się 
polską propagandę. Prasa polska, która zresztą 
stanowozo temu przeczy, zdradziła mimo swej 
woli tajemnicę, iż trzy czwarte zasobów tego 
skarbu są przeznaczone na wywalczenie nie
podległości Polski. Sokolskie Towarzystwa gi
mnastyczne nie są niczem innem, tylko aka
demiami rzemiosła wojennego. Aby wytworzyć 
silny polski stan średni, kształcą z funduszu 
Marcinkowskiego niezamożną młodzież i w ten 
sposób powstają oałe zastępy polskich adwoka
tów, lekarzy i inżynierów. W zamian za co wy
maga się od stypendystów gorliwej agitaoyi po
litycznej, bo „Polska była i będzie”.

Także duchowieństwo walozy usilnie w 
duchu tych ideałów. Modlitwa niemiecka jest 
grzeohem, a niemieocy katolicy uważani są za 
„katolików niższego rzędu“. Dążnośoiom komi- 
syi kolonizaoyjnej niemieokiej przeciwstawiają 
systematycznie prowadzoną akoyę polonizaoyj- 
ną. Zakaz paroelaoyi dóbr ziemskich obchodzą 
wszelkimi sposobami. W Prusach wsohodnich 
i zachodnich, na Pomorzn i Górnym Szlązkn 
osiedlają polskioh ohtopów, polskioh robotni-
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S H E E H A IN.

Szkic literacki.

(Ciąg dalszy).
Porusza zaś i roztrząsa Sheehau rozmaite, 

nieraz wysokie, przeważnie nader aktualne za
gadnienia. Jakkolwiek poeta ma w nim prze- 
wagę, jest on jeinak także myślioielem, i to 
myślioielem również niepowszednim.

Jakie u niego bogaotwo myśli 1 Pooząw- 
szy od ulubionego jego problematu: stosunku
Koioioła do nowoczesnej kultury, aż do sprawy 
polepszenia doli ohłopa irlandzkiego, jaka tam 
rozległa skala najróżniejszyoh kwestyi, spo
strzeżeń, aigumentaoyi, uwag! I religia, i fi- 
lozefia, i nauki przyrodnicze, i historya, i kla- 
syoy, i pedagogia — to wszystko znajduje w 
jego pismach oddźwięk. A  dalej, w ramaoh 
jednej kwestyi, jakie tam wszeohstronne oświe
tlenie ! Nieraz zdaje się, że autor w pewnej 
sprawie sam nie ma jeszcze wyrobionego zda
nia, tyle przezeń rótnobarwnyoh promieni za
patrywań na nią rzuconych ; aż tu nieraz ma 
fy szezegół w opowiadaniu sprowadza ozytelni- 
ka do tego głównego mianownika myśli, z 
którego autor wyohodzi. A  są to zagadnienia 
nie ozysto abstrakoyjne, nie zajmująoe może 
tylko garstkę fachowoów, ale śoiśle związane 
z życiem i tak postawione, że każdy czy
telnik mimowoli żywy w nioh bierze udział. 
Trndno nieraz biedź po tych wązkioh i stro
mych wertspaoh refleksyi Sheehana, ale war
to, bo tam na szozytaoh odsłaniają nam zię

nieraz przepyszne nowe widnokręgi. Za ser
ce zaś wierzącego ohwyta przedewszystkiem 
dziwna, rzewna tęsknota do nieskończoności, 
wijąoa się jak nić Aryadny po przez oałą je
go twórczość.

Opróoz wysokiego artyzmu i polotu myśli 
są jeszoze inne czynniki, składajęoe się na 
wienieo sławy dla Sheehana. Nasamprzód ten, 
że wprowadza do literatury wszechświatowej 
nowy temat — odsłania nam pierwszy w po- 
wieśoi tajniki duszy kapłana katoliokiego, wła
śnie jako kapłana, i to w zetknięciu się z no
wożytną oywilizaoyą pozachrześoijańską. Pra
wda, że przed nim wielu innyoh — śe w y
mienimy tylko kilku: u nas Miokiewicz,
Chodźko, Tetmajer (prześliczny „Ksiądz Piotr- ) 
i t. d., n obcyoh Aohleitner, Voas, Ganghofer, 
Wiktor Hugo, Zola itd. itd. — przedstawiało 
duobownyoh w beletrystyce i poezyi, ale albo 
prawie tylko ze strony ogóluo-ludzkiej, albo, 
by zohydzić i zbezcześcić stan oały. Te osta
tnie elaboraty mają oczywiście wartość pa
szkwilów jedynie, należało się jednak w lite 
raturze dać na nie godną odpowiedź, a może 
najlepszą odpowiedzią tego rodzaju aą właśnie 
postaoie, kreślone mistrzowską ręką Sheehana. 
^o raz pierwszy w powieści wnika on głębo
ko w psyohologię kapłana, pełniąoego obowiąz
ki powołania, a daje obrazy tak szozere, tak 
wierne i tak artystycznie uwiarogodnioze, iź 
ma zię wrażenie, że to nie »ą twory samej wy- 
obraźui tylko, lecz portrety żywoem wyrwane 
z rzeozywistośoi.

Podnieść dalzj wypada radzimość irlandz

ką je^o utworów. Sheehan jest Irlandczykiem 
z krwi i kości, kochająoym , gorąoo swoją oj- 
or.yznę. Prześliozne są n niego opisy jej przy
rody. I dziwna rzeoz, ozy nam przedstawia 
wspaniale obrazy morza, rozbij aj ąoago z głu
chym łoskotem swe fale o strome brzegi „Wy
spy Zielonej8, ozy rzuca pęki promieni słone- 
oznyoh na zieloną rań jej łąk, ozy też prowa
dzi nas w porze deszczowej po jej grzęzkioh 
roztopach — zawsze odczuwamy w tem jego 
tak czułą miłość Irlandyi, że mimowoli i nam 
ta ziemia staje się drogą. Nie przeradza się 
jego patryotyzm jednak nigdy w szowinizm. 
Nawet wtedy, kiedy przychodzą mu przed 
oczy bolesne wizye eiedmiowiekowego marty- 
rium irlandzkiego, kiedy przedstawia nad wy
raz smutne zajśoia ziomków swoioh z Angli
kami, mające śródło w dzisiaj jeszoze panują
cym, niesprawiedliwym systemie ziemskim w 
Irlandyi, — kiedy prawie się ozuje, że krew 
nasuwa się autorowi pod pióro, i oczekuje się, 
że lada ohwila tą krwią bryżnie w oozy od
wiecznemu wrogowi ojozyzny, — on umie na
wet w takioh ohwilaoh panować nad sobą i 
wpaja w swoioh ziomków za adę, że nie gw ał
tem i niesprawiedliwością naprawia się gwałt 
i niesprawiedliwość, leoz miłością tego, oo 
swoje, i budowaniem na tem, oo jeszoze nie
zniszczone, wskazująo jednocześnie na Boga 
jako jedyną krynicę prawdziwej pomocy.

Dla nas katolików na koniec jeszoze je 
dna strona jego pism ma wartość nadzwyczaj
ną. Oto wzzystkie jego powieści przepojone są 
na wskróś chrześcijańskim poglądem na świat.

Przedewszystkiem życie większej części posta
ci Sheehanowskioh, — to życie prawlziwyoh  
katolików, Nio dziwnego więo, że Anglicy-pro- 
testanoi, rozchwytują jego dzieła, a mianowi
oie „Nowego wikarego- . To coś nowego dla 
niejednyoh. Wszakże tak wpojony jest u nioh 
przesąd, źe katolioyzm jest hamuloem życia i 
wszelkiego rozwoju że wykluoza zupełnie 
szczęśliwość tu na ziemi, że trzeba być mi
stykiem, albo półgłówkiem, aby poddać się pod 
twarde jarzmo jego etyki, a tu u Sheehana są 
ludzie umiejący jakoś bardzo składnie tę ety
kę i życie swoje pogodzić, ludzie, których ży 
cie ma opróoz strony poważnej, stronę jaśnie
jącą blaskami sympatyoznego. pokrzepiającego 
humoru, tryskającego z prawdziwego zado
wolenia...

Ale dosyć tyoh cgólnych nwag; przejdź
my do ooeny poszczególnych utworów tego 
wielkiego pisarza.

II.
Najgłębszą co do myśli, oo do artyzmu 

jednak najsłabszą powieśoią Sheehana jest 
pierwszy jego większy utwór „Geoffrey Au
stin- i dalszy ciąg tegoż „The Triumpb of 
Fsilure- (.Tryumf niepowodzenia”).

Jaka jest geneza tego dzieła?
Obserwacya narodów katolickich, a zwłasz- 

oza narodu irlandzkiego nasnnęła Sheehanowi 
spostrzeżenie, że żyoie katolików warstw śre
dnich i wyższych w naszych czasach pod nie
jednym względem dalekiem jest nietylko od

ideałn nauki Chrystusowej, ale nieraz nawet 
od minimum jego wymagań. W „Godfrydzie 
Austin- czyni on przez usta pewnego Franou- 
za, swoim ziomkom takie naprzykład zarzuty: 
.Zauważyłem, ie  wy Irlandozyoy, ohełpiąoy 
się waszą wiarą, zapominacie wykonywania 
najelementarniej8zych, a jednak ważnych jej 
obrzędów. Chw&lioie się sędziwym wiekiem 
waszej wiary, ale wstydzioie się ją wykony
wać. Wasze półwy^ształoone koła wstydziłyby 
się, gdyby je kto! spostrzegł przy konfesyona- 
le, a w waszych hotelach na stn zaledwie je
den ma odwagę przeżegnać się przed jedze
niem. W waszyob rozmowach nigdy nie słyszy 
się imienia Boskiego, i sprawy religijne zupeł
nie są wykluczone. Wypaozacie nankę wasze
go Kościoła, aby się przystosować do przesą
dów protestanckich".

Między przyozynami odstrychnięoia się 
pomienionyoh kół od praktyk Kościoła św. 
spostrzegł Sheehan szczególnie dwie: zamarcie 
niegdyś tak świetnego żyoia zakonnego i brak 
w narodzie wielkich świeckich, którzyby sami 
byli wzorem życia katolickiego i przykładem 
działali w obrębie swoich wpływów. Franouzi 
mieli i mają Chateaubrianda, Montalembarta, 
hr. de Mun, Niemcy Górresa, Windthorsta i 
wielu innyoh, Irlandozyoy zaś, zdaniem Shee
hana nie mieli nikogo.

fCjąą salszy •setąpiK
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ków i rzemieślników, zakładaj ą polskie ko- 
śoioly, a osiedloną tam ludność niemiecką bez
względnie bojkotują. W  ten sposób 40.000 he
ktarów ziemi niemieckie) przeszło w ręoe pol- 
■kie. Aby się módz utrzymać na tych małych 
kawałkach ziemi, wychodzi corooznie 200.000 
robotników polskich do krajów nadreńskioh i 
W estfalii na robotę, tworząc w ten sposób 
zgubną konkurenoyę dla robotnika niemieokie- 
go. Obecnie zaś konstytuoya rosyjska przyozy- 
ni się takie w znacznej mierze do wzmoonie- 
nia polskości.

Mówca zalecił następujące „środki ochron
ne*: energioznie prowadzoną kol -nizaoyę nie
miecką. zaohęoanie do przybywania do Niemiec 
w oharakterze robotników polnych innych 
„nieszkodliwych* obcokrajowców, jak np. Rusi
nów, zakaz używania języka polskiego na 
■gromadzeniach, popieranie niemieokioh rze
mieślników, kształcenie teohmków, lekarzy i 
adwokatów dla „prowincyi zagrożonyoh*, za
kładanie bibliotek ludowych, wreszcie połąoze- 
nie się wszystkich Niemoów w jedną organiza- 
oyę przeciw polskośoi, której zwycięstwo eko
nomiczne pooiągnęłoby za sobą z wszelką pe- 
wnośoią zwycięstwo polityozne. Dlatego — wo
łał ■ emfazą p. Sohultz — ekonomiczne zdoby
cie kresów wschodnich ma tak doniosłe znaoze- 
nie. Skoro Polaoy zobaczą, iż przeciw nim stoi 
w swartej masie ludność całego państwa nie- 
mieokiego, to wreszcie pogodzą się z myślą, iż 
muszą się stać niemieckimi poddanymi. A wte
dy właśnie osiągniemy upragniony c e l; spokój 
ze strony Polaków.

Po tej mowie uchwalono jednomyślnie 
rezolucyę, która akoentuje konieozność zakła
dania w poszozególnych miejsoowościaoh, w 
szozególnośoi w Monachium, fili! Towarzy
stwa oohrony kresów wsohodnioh. Wielu 
mówców zabierało głos w dyskusyi, a wszysoy 
■wracali się z gorącym apelem do licznie zgro
madzonych słuohaozy. Następnie przystąpiono 
do założenia w Monachium miejscowego oddzia
łu Towarzystwa obrony kresów wschodnioh, do 
którego zaraz wpisało się na członków wielu 
■ obeonyoh,

Rada państwa.
Wiedeń. Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

poselskiej posłowie Skedl, Straucher i towarzy
sze postawili wniosek nagły o przyznanie do
datku drożyźnianego urzędnikom, funkoyona- 
ryuszom i nauczycielom państwowym w Sere- 
oie, Radowcaoh i Suozawie, Wśród interpelacyj 
■najduje się między innemi interpelaoya posła 
Bazylego J a w o r s k i e g o  w sprrw.e nieu
względniania świąt ruskich przez władze woj
skowe w G-alioyi wschodniej, polonizacyjnych 
tendenoyj w garnizonie lwowskim i ignorowa
nia Rusinów w garnizonie przemyskim; w 
sprawie rzekomego nadużyoia urzędowego sę
dziego Jaua Sokólskiego w Nowem Siole; 
w sprawie demonstracyj polskiej młodzieży 
szkół średnich we L w ow ie; w sprawie rzeko
mego nadużyoia władzy przez starostę Euge- 
niusaa Swobodę w Tłumaczu.

Prezydent ministrów bar. G1 a u t s c h od
powiadał następnie na szereg interpelacyj. Mię
dzy innemi na interpelaoyę p. Wolfa w spra
wie telegramu eroyks Franciszka Ferdynanda 
na ostatni wieo katolioki. Bar. G-autsoh odpo
wiedział, że depesza ta zupełnie pozbawiona 
charakteru polityoznego, była manifestacją 
prywatnych uczuć aroyksięoia, który zrobił 
użytek z praw, przysługująoyoh wszystkim w 
państwie, tak, że tych praw nie można odma
wiać aroyksiążętom.

Na interpelaoyę p. Yoglera w sprawie 
mowy d ra Luegera p. prezydent ministrów 
odpowiedział, że dla rządu niewzruszoną zasadą 
są ustawy zasadnicze, w których granicach 
każdy obywatel bez względu na narodowość, 
wyznanie i przekonanie polityczne ma zupełną 
swobodę zapatrywań, dopóki nie dopuszcza się 
gwałtu i trzyma się drogi legalnej. Każdy 
więo może liczyć w tym kierunku na opiekę 
państwa, tak, że do zaniepokojenia nie ma po
woda. Ze względu jednak na ogólne podniece
nie, jakie dziś r anuje, należałoby sobie życzyć, 
ażeby unikano wszystkiego, oo może zaostrzyó 
stosunki narodowościowe i wyznaniowe.

Z powodu interpelacyi p. Breitera na te
mat konwencyi austryaoko-rosyjskiej oo do 
■gniecenia ruchu rewolucyjnego w Królestwie 
Polakiem, bar. Gautsoh oświadczył, że w tej 
wiadomości nie ma ani słowa prawdy.

Na interpelaoyę p. Sylwestra, dotyozącą 
demonstraoyi flot przeoiw Turoyi, pan prezy
dent ministrów dał odpowiedź, że nie może być 
tu mowy o żadnyoh nowyoh żądaniaoh, ale 
ohodzi tylko o spełnienie zobowiązań, przyję- 
tyoh przez Portę oo do postanowień konferen- 
oyi w Mńrzsteg.

Z kolei przystąpiono do dalszego oiągu 
dyskusyi nad wnioskiem nagłym p. S t e i n a  
o zaprowadzenie unii personalnej z Węgrami.

P. S k e d l  (Niemiec z Bukowiny) oświad- 
ozył się za rewizyą ugody węgierskiej, a prze
oiw nagiemu jej zerwaniu, zarzucał Wszeoh- 
niemoom. że propagują wyodrębnienie G-alioyi, 
oo oddałoby Bukowinę w zawisłość od Galicyi. 
Na konieo mówoa zapewniał o lojalności Niem
oów bukowińskioh, którzy są w ścisłej łąozno- 
ioi z Sasami siedmiogrodzkimi.

Po Skedlu, któremu wielokrotnie przery
wali Wszeohniemoy, zabrał głos hr. S t e r n -  
b s r g ,  oświadczając, że z wielu stron zażądano 
od niego, aby wystąpił przeoiw wnioskowi 
Steina imieniem żywiołów, które podtrzymują 
państwo. Dalej hr. Sternberg omawiał ugodę 
z roku 1867, ekonomiczne korzyści ze związku 
■ Węgrami i twierdził, że szlaohta austryaoka 
powini a sobie brać przykład ze szlachty wę
gierskiej, która nie żąda niczego innego, jak

firzestrzegania ustaw. Mówca zapewniał o swej 
ojalnośoi względem Monarohy, sądzi jednak, 

że go źle informują, nakonieo gwałtownie za
atakował zarząd wojskowy, za oo wiceprezy
dent Kaiser przywołał go do porządku.

Poseł B e r i e s  przemawiał najpierw po 
ohorwacku, a potem po niemieoku, mówiąc o 
ucisku narodowościowym na Węgrzech i wska
zując na federalizm, jako na środek zaradczy. 
Poseł S t e i n  polemizował z posłem Skedlem, 
poozem wniosek odrzucono 104 głosami prze
oiw 17. Ponieważ poseł Mazzorana cofnął swój 
wniosek nagły o włoski uniwersytet w Tryeście, 
z poseł Hortis o uznanie dyplomów uniwersy
teckich włoskich, przystąpiono do dyskusyi 
nad wnioskiem nagłym Baksy w sprawie zajśó 
w Pradze.

Poseł B a k s a atakował w swej przemo
wie namiestnika Czech i policję pragską. Mi
nister spraw wewoętrznyoh hr. Byland Rheidt 
stanął w obronie namiestnika i połicyi. Poseł 
Ghoo przyłączył się do wywodów Baksy i żą

dał bezstronnego śledztwa. O godzinie % na 8 
posiedzenie odroczono do dziś.

Dziś Wszechniemoy postawią wniosek na
gły o uregulowania stosunków urzędników pań
stwowych w myśl rezoluoyi, uchwalonej jedno
głośnie na wieou urzędników.

Wiedeń. Izba prawdopodobnie skońozy 
w tym tygodniu swoje obrady i odroozy się na 
święta. Przypuszozają, że we czwartek nastąpi 
już drugie ozy tanie prowizoryum budżetowego.

W klubie ruskim przyszło do zgody mię
dzy Barwińskim a Gładyszowtkim z jednej 
strony, a Jaworskim z drugiej, wskutek tego 
dwaj pierwsi wstąpili napowrót do klubu.

Wypadki w Królestwie.
Warszawa. Odbywają się tu liczne wieoa.

W piątek odbyło się ich 10. Soierają się na 
moh prądy sooyalistyozne i narodowe.

Kraków. Jedno ■ tutejszyoh pism sooya- 
listyoznyoh otrzymało z Warszawy nastepująoy 
list, ktorego wiarogodnośó bardzo jest wątpliwa: 
Orkiestra wojskowa pułku gwardyjskiego prze
ciągała onegdaj ulioami, gra/ąo marsyliankę i 
patryotyozne melodye polskie. Następnie sta
nęła pod pomnikiem Miokiewioza i odegrała 
polski hymn narodowy. Po drodze nie prze
szkadzali jej nawet konni żandarmi, którzy te- 
raz patrolują w  śródmieściu.

W korpusie warszawskim i wśród wojsk 
w Królestwie Polskiem 60% żołnierzy ma być 
zrewoltowanyoh i gotowyoh do buntu. W miej
scowościach Góra Kalwarya, Lublin, Łomża, 
Sosnowice wrzenie ma byó szczególnie silne a 
żołnierze odbywają wiece, 1

Na dzisiaj w  nocy oczekiwany jest ogól
ny strejk kolejowy. Z powodu onegdajszego 
zakazu zgromadzenia sooyalistyoznego, przyszło 
do niepokojów, które jednak nie pociągnęły za 
sobą krwawych następstw.
. Aroybiskup warszawski x. Popiel nie przy
jął memoryału proboszozów warszawskioh, któ
rzy domagali się spolonizowania aktów metrv 
kalnych. J

Strejk pooztowo-telegrafiozny jest w oałej 
pełni. Strejk kolejowy na razie zażegnany, i 
raozej odroczony do pory, kiedy Związek Zwiąż 
ków ( S o jh z  Sojuzów) uzna, że nadeszła 
obwiła decydująoa do stanowczej akoyi. Ma się 
to stać niebawem, a powodu nie brak. I  tak 
np. urzędnikom kolejowym kolei w Królestwie 
polskiem potrąoono ozęść pensyi za ozas trwa
nia strejku.

• i  Now? ra i Krakowskiem przed
mieściu ustawiono szpalerami kozaków i uła
nów, a środkiem mają prowadzić zbuntowanyoh 
żołnierzy z Mokotowa, do których przyłąozyó 
się zamierzają sooyalistyozne pochody ze sztan
darami, zdążające przeoznioami, gdzie się uga
niają kozacy. Lada ohwila przyjść może do 
krwawej rozprawy.

,, Warszawa. W  III wydziale izby sądowej
Odbyła się tu następująoa scena:

Prezydowat p. Kraszennikow (osławiony 
przewodniczący zebrania ozynowników w klu
bie rosyjskim z memoryałem przeoiw samorzą- 

owi Królestwa Polskiego), oraz ozłonkowie: 
oowastjanow i Krasnopolski. Obowiązki proku
ratora spełniał p. wioeprokurator Bruohaozew. 
Sprawę prowadził adwokat p. Wacław Horo- 
dyński, który zwróoił się do izby po polsku w 
te słow a:

Zapytuję izby sądową, ozy wozoraj lub 
dzisiaj r.ie zostało ogłoszone jakie nowe prawo 
przy wraoająoe język polski w sądach Króle
stwa polskiego?

(Następująca rozmowa prowadzona była
ze strony prezesa po rosyjsku, ze strony zaś 
adwokata stale po polsku).

Prezes: Co to znaczy ? Izba nie pojmuje, 
ran adwokat nie zna języka rosyjskiego ? Pan 
adwokat obowiązany bronić po rosyjsku.

Adwokat: Przedewszystkiem żądam odpo
wiedzi na moje pytanie.

Prezes : Skoro pan adwokat p r z y s ię g ły  
nie zna języka rosyjskiego, w ięo  p roszę odu- 
śo ić  salę.

.Adwokat: Jeszcze raz żądam odpowiedzi 
na moje pytanie.

Prezes (do podsądnego): Obrońca wasz 
odmawia obrony. Czy więo ohoecie sami się 
bronić, czy też żyozyoie sobie odroozenia 
sprawy ?

Podsądny: Ja tam nie umiem się sam bro
nić, proszę, aby mnie bronił adwokat.

Prezes (do sekretarza) Zapisać do proto
kołu, te adwokat przysięgły odmówił obrony 
w języku rosyjskim, (do adwokata): Proszę 
pana adwokata przysięgłego opuśoió salę.

Adwokat: Żądam zapisania do protokołu, 
że pan prezes się myli, gdyż ja jeszcze nie od
mówiłem obrony w  języku rosyjskim, leoz je
dynie postawiłem izbie sądowej zapytanie i 
ozekam na odpowiedź; sali nie opuszczę, gdyż 
nie słyszałem wniosku prokuratora, ani deoy- 
zyi izby sądowej, zniewalająoej mnie do tego.

Prezes: Pan adwokat przysięgły nie zna 
jeszcze języka rosyjskiego, a ileż to lat pan 
adwokat przysięgły jest obrońoą t

Adwokat: Tyle już lat, że dawno mógł
bym zasiadać na tern miejscu, które pan tu zaj
muje. Przed trzydziestu laty pełniłem już obo
wiązki sędziego trybunału oywilnego w Kró
lestwie Polskiem. Znam język rosyjski, leoz 
nie chcę nim tn mówió, dopóki nie będę do 
tego prawem zmuszony, nie chcę bowiem byó 
plus catoliąue, que le Pape.

Prezes: Izba nie może słuohać takioh 
rzeczy.

Adwokat; Przekonywam się, że izba mnie 
nie rozumie, a więc żądam przywołania tłu
macza.

(W tern miejscu prezes poleca woźnemu 
przywołanie tłómaoza, po zjawieniu się którego 
następuje tłómaczenie oświadozeń adwokata). 

Prezes (do prokuratora): Daję panu głos 
Prokurator. Pan adwokat przysięgły nie 

zrzekał się obrony, leoz jedynie postawił 
izbie pytanie, na które wnoszę, aby izba da
ła odpowiedź, że nie zostało ogłoszonem ża
dne prawo, wprowadzająoe język polski do są- 
downiotwa.

Prezes (po naradzie z członkami izby są
dowej). Prawa, wprowadzającego język polski, 
nie ma.

Adwokat. W takim razie, jako zmuszony, 
przystępuję do obrony oskarżonego w języku 
nakazanym.

Z Warszawy piszą: O uwolnieniu d-ra
Rutkowskiego, znanego antropologa, ozłonka 
krakowskiej akademii, aresztowanego w dniaoh 
stanu wojennego, już wieoie. Gdy przybywał 
on do Płońska, gdzie zamieszkuje, wyjeohali 
na jego spotkanie okoliczni ziemianie, mieszcza
nie i wielki tłum włośoian. Wjazdowi towarzy

szyły dwie banaerye włościańskie, każda po 
250 koni. W mieście bito w dzwony. Naczel
nik powiatu płońskiego udał się natyohmiast 
do gubernatora warszawskiego Martynowa z 
„dokładom* i z prośbą o ukaranie winnyoh. Na 
to Martynow (w tych dniach ustępuje on ze 
■wego stanowiska w „senatory*) odpowiedział: 
„jakież my karać możemy, kiedy nie mamy 
•iły*. __________

Wypadki w Rosyi.
Petersburg. Policy* rozwiązała wozoraj 

oentrnlne biuro i komitet „Związku związków*. 
Kiedy obeoni domagali się spisania protokołu, 
odpowiedział komisarz polioyjny, że poliomaj- 
ster poleoił mu rozwiązać Związek bez spisy
wania protokołu.

Dnia 9 b. m- odbyło się tu pierwsze 
zgromadzenie Polaków przy nadzwyczaj li- 
oznym udziale. Omawiano konieozność zwoła
nia konstytuanty dla Królestwa Polskiego do 
Warszawy, podobnie, jak dla całego państwa 
do Petersburga, któraby przeprowadziła zupeł
ną autonomię Królestwa Polskiego. Zgromadze
nie zamknięto wyrażeniem protestu przeoiw 
uwięzieniu przewodnioząoego rady deputaoyi 
robotniozyoh, Krasztalewa,

Dnia 10 b. m. odbyło się zgromadzenie 
członków wszystkioh związków dawnego okrę
gu petersburskiego, które miało na celu utwo
rzenie konstytuanty na podstawie powszeohne- 
go, równego, tajnego prawa głosowania. Także 
rohotnioy przemysłu drzewnego ohoieli odbyó 
zgromadzenie, policja jednak wtargnęła do lo
kalu i rozpędziła zebranyoh-

Berlln. W  tutejszyoh sferaoh polity- 
oznyoh przypuszozają, iż w Petersburgu go- 
rąozka doszła do kulminaoyjnego punktu i że 
tymi dniami nastąpi przesilenie, mianowioie 
reakoya prowadzona przez wielkich książąt, 
Durnawo, Trepowa i Ignatiewa weźmie górę, a 
W itte upadnie.

Reakoya liozy na to, że we wszystkich 
głównych miastach Rosyi ma pewien zastęp 
wojsk wiernyoh przysiędze, złożonej oarowi, i 
że publioznośoi przejadł się już teroryzm so- 
oyalistów i ohaos stosunków.

Więo, opierając się na porządnej ozęśoi 
publioznośoi i na wiernych oddziałaoh wojska, 
można, idąo śmiało naprzód, pokonać rewoluoyę. 
Tak rozumują Trepów, Ignatiew i Durnowo, a 
akoyę ułatwia im ta okoliozność, że W itte jest 
powszechnie bardzo nielubiany. Opinia publi
czna twierdzi, że jest on tak samo, jak inni 
ozynownioy, łapownikiem i złodziejem na wiel
ką skalę. Na robotach, które pod jego zarzą
dem, jako ministra skarbu, odbywały się przed 
kilku laty w Dałnem, w Port-Arturze i wChar- 
binie, zebrał on z łapówek od dostawoów i 
przedsiębiorców podobno kilka milionów, więo 
gdy teraz przeoiwnioy jego rozpuścili pogłoskę, 
iż dąży on do konstytuoyi dlatego, i i  go prze
kupili żydzi, to jakkolwiek jest to wysooe nie- 
dorzeoznem, publioznośó ohętnie w to uwie
rzyła. A  w Rosyi szanują i otaczają pewną au
reolą tylko tyoh ludzi, o których wiedzą, że 
nie dadzą się przekupić. W ohwili gdy wiara 
w uozoiwość Wittego zachwiała się, zgasła je
go popularność.

Ponieważ zaś obóz konstytuoyjny wysta
wił był tylko dwa wybitne nazwiska jako wo
dzów swoioh, mianowioie księcia Trubeokiego 
i W ittego; (pierwszy umarł, drugi okazał się 
według mniemania ogółu łapownikiem), więo 
dla trójki reakoyjnej otwarta droga do zwy- 
oięstwa.

Jest wprawdzie jeszcze Związek Związków 
(Sojusz Sojuszów). Jest to najwyższa organiza- 
oya sooyalistyozna, kierująoa oałym ruchem so 
oyalistyoznym w Rosy i. Do niej należą wszyst
kie sooyalistyozne Związki, jak kolejarzy, po- 
oztowcow, telegrafistów, robotników fabryoznyoh, 
zeoerów, farmaoeutów, lekarzy eto. Najpowa
żniejszym z tyoh wszystkioh Związków jest o- 
ozywiście Związek kolejarzy, ale reakoyoniśoi 
mają zamiar poaresztowftó przywódzców tyoh 
Związków i w ten sposób rozbić tę organiza- 
cyę sooyalistyozną. Rozpoczęli od tego, że zaa
resztowali ozłonków Rady deputaoyj robotni- 
ozyeh. Biura tej Rady znajdowały się przy ul. 
Targowej w Petersburgu Onegdajszej nocy 
wpadła polioya i zastała właśnie sohadzkę i 
naradę przywódzoów robotników. Wszystkioh 
ioh zaaresztowano, papiery skonfiskowano, a 
lokal opieczętowano. Po tem pierwszem powo
dzeniu wzrósł apetyt polioyi i trójki reakcyj
nej, przewidywać więc należy, że rozpooaną 
się wnet aresztowania sooyalistów na wielką 
skalę.

Fundacya Alfreda Nobla.
Wspaniała ta fundaoya, z której teraz 

świeżo po raz piąty rozdano nagrody, opiera 
się na akcie fundaoyjnym, datowanym w Pary
żu, w dniu 27 listopada 1895 roku. Aktem tym 
przezuaozył ofiarodawca cały swój majątek ua 
kapitał, z którego procentów mają byó oo roku 
wypłacane wysokie nagrody ludziom, których 
praóe oddały w ostatnim roku największe u- 
sługi ludzkośoi. Kwota procentu — wedle ży
czenia fundatora — rozdzielona na pięć ró
wny oh ozęśoi, ma służyć na nagrody za naj
większy wynalazek lub odkrycie w fizyce, naj
większy wynalazek lub ulepszenie w ohemii, 
najdonioślejszą praoę w dziedzinie fizyologii 
lub med7oyny, najoelniejszy utwór literacki 
w kierunku idealistyoznym, nareszcie za naj
wybitniejszą działalność na polu zbratania lu
dów, zniesienia lub zmniejszenia stałyoh armii, 
zwoływania, oraz rozpowszechniania uchwał 
kongresów pokojowyoh. Nagrody z działu fizyki 
i ohemii przyznaje szwedzka akademia nauk, 
w zakresie fizyologii i medyoyny instytut ka
roliński w Sztokholmie, za utwór literacki aka
demia sztokholmska, za praoę zaś, podjętą około 
sprawy powszeohnego pokoju, wydział złożony 
z pięciu osób, wybieranych przez norweski 
storthing. Wspaniałomyślny fundator wyraźnie 
w teatamenoie postanowił, aby przy rozdawa
niu nagród kierowano się jedynie największą 
zasługą bez względu na narodowość i na to, 
ozy nagrodzony będzie Skandynawem, czy 
też nie.

Co do cyfrowej strony ftndacyi, to z koń- 
oem r. 1900 suma fundacyjna wynosiła 81,225.000 
K. szwedzkioh, ożyli około 40,000000 K. au- 
stryaokioh. Na pierwsze instalaoye „laborato- 
ryow“ zużyto około 1,500.000 K., tak, iż pro- 
oent od pozostałego funduszu wynosi 1 milion 
koron rooznie, ożyli po 200.000 K. na każdy 
dział. Czwarta ozęió tej kwoty zużywa się na 
potrzeby laboratoryów każdego działu, tak, że 
nagroda wynosi w każdym dziale 160.000 ko
ron szwedzkioh, ożyli około 200.000 koron au- 
stryaokioh.

Nagrody rozdawano yą zawsze w dniu 10 
j grudnia. W  tym roku, jak to już wozoraj tele
gramy doniosły, otrzymali j e : prof. Koch (me
dycyna), prof. Lenard (fizyka), prof. Bayer 
(ohemia), Berta Suttner za akoyę pokojową i 
wreszoie Henryk Sienkiewicz „jako reprezentant 
literatury i kultury duchowej swego narodu.*

Nazwisko prof. Kocha, słynnego z odkryć 
bakteryologioznych, znane jest nietylko uczo
nym, ale i szerszej publioznośoi, a medyoyna 
wiele bardzo ma mu już do zawdzięozenia i 
wiele jeszoze spodziewa się owooów mozolnej 
jego pracy.

Adolf Bayer, urodaił się w Berlinie, liozy 
lat 70, był profesorem chemii w Berlinie, w 
Strassburgu, wreszcie w Monachium, gdzie pod 
jego kierunkiem powstało nowe, wspaniałe la- 
boratoryum chemiczne. Król Ludwik II nadał 
mu dziedziozne szlachectwo. Bayer wsławił się 
kilkoma ważnemi odkryoiami w dziedzinie che
mii organicznej, zwłaszcza w syntezie barwi
ków dokonał niezwykłych dzieł. Jemu to za
wdzięcza przemysł odkrycie zielonego barwika 
oeruleiny, oraz ozerwonago cosiny. Później po
wiodło mu się przeprowadzić sztuozną syntezę 
błękitu indygo w sposób umożliwiająoy fabry- 
kaoyę tego barwiku na wielką skalę.

Trzeoi laureat, Filip Lenard. poświęoil 
się przeważnie badaniom nad włoskowatośoią, 
fosforesoenoyą, działaniem światła ultrafioleto
wego, elektryoznośoi wodospadów, promieniom 
katodaluym itp. Jego doświadczenia z promie
niami katodałnymi umożliwiły późniejsze od- 
kryoia Rdntgena. "Wydał też z naukowej 
spuścizny Hertza wielkie dzieło „Zasady me
chaniki'4. Lenard pochodzi z Preszburga, liozy 
43 lat i jest obecnie profesorem uniwersytetu 
w Heidelbergu.

Berta Suttner, propagatorka idei po
wszeohnego pokoju, urodziła się w Pradze 
w 1843 r. jako córka hr. Franciszka KinskyVgo. 
W  roku 1876 zaślubiła powieściopisarza Artu
ra Suttnera. Spędziwszy z nim kilka lat w Ty- 
flisie, zamieszkała stale w zamku Harmansdorf 
w Austrji Dolnej. Jest autorką licznych po
wieści i nowel, z któryoh, zwłaszcza powieść 
„Die Waffen nieder* zyskała wielki rozgłos. 
Nazwisko jej stało się jednak głośnem głównie 
wskutek praoy nad rozszerzeniem idei po
wszechnego pokoju. P. Suttner założyła w 
Wiedniu austryackie Towarzystwo przyjaoiół 
pokoju i jako jego przewodnioząoa brała bar
dzo żywy udział w praoaoh kongresów poko
jowych w Rzymie, w Bernie, w Antwerpii, w 
Hamburgu i t. p. Założone przez nią ozasopi- 
smo Die Waffen nieder, służy również propago
waniu ruchu pokojowego.

Kulturalna doniosłość i artystyozny polot 
dzieł Henryka Sienkiewicza zjednały mu już 
oddawua tak wielaą oześć i uznauie nietylko 
rodaków ale wszystkich cywilizowanych naro
dów Europy, i i  zdawało się, że wszelka nagroda 
konkursowa mogłaby byó tylko oo najwyżej 
aprobatą tego uznania. Gdy jednak się zważy, 
że o nagrody Nobla nikt nie może się sam u- 
biegać, leoz że wolny wybór poważnyoh insty- 
tuoyj powołuje kandydatów i rozstrzyga mię
dzy nimi; dalej, że to jest konkurs międzyna
rodowy w najszerszem zuaczeniu, oo utrudnia 
zwyoięstwo, ale zarazem ozyni je nadzwyczaj 
głośnem, przyznać musimy z radością, że na
szego wielkiego pisarza spotkał niezwykły za
szczyt.

Mały feljeton.

i zaczął woreczek przyszywać do podszewki 
kamizelki, ale ponieważ robota nia szła mu 
zgrabnie, przeto Zlotarowa ulżyła mu i tej 
roboty, albowiem odebrawszy od niego wore
czek, przyszyła mu go sama do podszewki 
kamizelki. Jasiński strzegł z radością tego 
talizmanu przez dwa tygodnie, a gdy po 
dwóch tygodniaoh wybierał się na targ, aby 
kupić nowe * woły, odpruł woreczek od ka
mizelki, leoz o dziwo, znalazł w woreczku 
papierki z okładek na tytoń zamiast pienię
dzy, bo jak się pokazało przy rozprawie, wdzię
czna Zlotarowa odebrawszy od niego woreczek 
z pieniędzmi, ukryła go zręcznie i podsunęła 
inny taki woreozek, zawierający zadrukowane 
okładki z tytoniu.

Oskarżeni o oszustwo, stanęli Zlotaro- 
wie przed tutejszym sądem, który Zlotara 
uwolnił, a Zlotarową skazał na dwa lata oięż- 
kiego więzienia.

Pragnienie.
Nim pod mogilny pójdę głaz,
Nim wieczność mnie otoczy, 
Chciałbym ostatni jeszcze raz 
W  twe modre spojrzeć oczy;

Srebrzysty twój usłyszeć glos,
K tóry  w mej duszy dzwoni, 
Popieśció miękki, lniany włos, 
Przycisnąć dłoń do dłoni;

Ukoić serce, które drży,
Osnute przędzą szarą.
W ypłakać wszystkie, wszystkie łzy 
I  odżyć dawną w iarą;

I  choć na k ilka błędnych mgnień 
Mieć w smutnej mojej duszy 
Nie wieczorowy mrok, lecz dzień,
Co słońceu szczęścia prószy!

Bo, wierz mi, dotąd w życiu tem, 
W śród chmurnej, ciemnej drogi, 
Szczęście mi było ty li o snem,
Różami —  cierń i głogi I

Więo ohociaż dzisiaj, gdy mam iśó 
W nieznane jakieś strony,
Chciałbym z rozkoszy drżeć ja k  liść, 
Rosami uperlony!

W ięc chociaż dzisiaj, gdy już nic 
Prócz bólu nie mam w sobie, 
Choiałbym jesnością twoich lic 
Pooieszyć się w żałobie!

I  złotą w stęgą zgasłych snów 
Opasać moją szyję,
I  znowu kochać, roić znów 
I  ozuć, że jeszoze żyję !

Maud.

Z izby sądowej.
Sanok, 10 grudnia.

( Wyzyskiwanie ciemnoty ludu.)
Hnat i Glikerya Zlotarowie, oyganie z 

Hlinicy na Bukowinie , dotarli w swojej 
włóozędze aż do Tyrawy wołoskiej i tam wpro
sili się na nooleg do gospodarza Mykity Ja
sińskiego, o którym słyszeli byli, że właśnie 
dnia tego wziął 300 koron sa woły. Zlotaro
wa, odwdzięozająo się Jasińskim za przyjęoie, 
poczęła im opowiadać różne dziwne historye, 
a w końcu, udając jasnowidzącą, oświadczyła 
im, że wskutek tego jasnowidzenia wie, iż oni 
mają pieniądze za sprzedaue woły, a ponie
waż Jasińscy’ są dobrymi ludźmi, gdyż przy
jęli icb za darmo na noo i jeszoze ugośoili, 
przeto ona, chcąc się im odwdzięczyć, zapro
ponowała im zamianę pieniędzy, obiecując dać 
takie pieniądze, które im przyniosą szozęśoie. 
Jasińska, ucieszona tą obietnicą, przyniosła 
pieniądze, a wtedy Zlotarowa wzięła te pie
niądze i dała Jasińskiej swoje pieniądze w 
banknotach, pouczająo zarazem Jasińskiego, 
że dane przez nią pieniądze wtedy przyniosą 
mu szozęśoie, gdy on sohowa je do woreozka, 
danego mn przez Zlotarową, a woreozek ten 
z pieniędzmi przyszyje do podszewki kamizel
ki. Jasiński sohował pieniądze do woreozka

KRONIKA
Lwów 12 gradnia.

Marszałek krajowy, St&nisław hr. Badeni 
wyjechał do W iednia, gdzie we ozwartek będzie 
na czele deputacyi sejmowej w sprawie W awelu 
na audencyi u Cesarza. Do Lwowa powróci 17-go 
rano.

Tendencyjne brednie. O statnie B ito  atakuje 
bardzo ostro t. zw. sesye wójtów, urządzane przez 
starostw a i powiada, że wójtov ie zjeżdżają się na 
te sesye tylko po to, by ucałować rękę pana sta 
rosty i usłyszeć pytania w tym sen sie : ozy ziądz 
was we wsi buntuje? czy był tam u was ten i ten 
poseł? oo mówił? itp. D la poparcia tych wywodów 
pisze Dtto, co następ u je :

„W e wsi Rożyczach (powiat lwowski) miał 
się 26 z. m. odbyć wiec chłopski w sprawach ży
wo włościan obchodzących. Starostwo zakazało wie 
cu; lecz komitet, by nie dać ludowi odejść z ni- 
czem, urządził zgromadzenie poufne. Starosta (p. 
F ranc) dowiedziawszy się o tem od źandarm eryi, 
zwołał sesyę wójtów i r o z s y p a ł  się na tej se- 
syi na wójtów, a przedewazystkiem na wójta z Ko- 
życz za to, że pozwolił na urządzenie poufnego 
zgromadzenia. Trzeba było, powiedział, do aresztu 
zamknąć xiędza, wszystkich referentów, a stodołę, 
w której zgromadzenie się odbywało, zburzyć; to 
są buntow niki; siędza nie trzeba słuchać, a tylko 
m nie; wszystkich was wsadzę do krym inału! 
W ójtowie osłupieli, gdyż czegoś podobnego dotąd 
nie słyszeli naw et z ust pana Franca*.

Oto wyjątek z a rtyku łu  B iła. Ogromnie dzi
wić się należy, że naw et w zaślepienia partyjnem  
może pismo jak ieś bezkrytyczność swoją posunąć 
do tego stopnia, by drukow ać tak ie  brednie, któ 
rych nieprawdopodobieństwo jest dla każdego ja 
skrawo rażąeem. W  każdym razie dobrzeby było, 
by pan radzca F ranc zechciał za pomocą urzędo
wego sprostowania kategorycznie zaprzeczyć tym 
bre niom.

Składki na teatr ruski płyną coraz skąpiej. 
W  listopadzie wynosiły one tylko 1.800 koron, 
tz, mniej, aniżeli wynosił w ciągu ubiegłego mie
siąca procent od kapitału, wydanego na zakupno 
g ran tu  pod ten teatr.

Bracia Tercyarześw. Franciszka, posługu
jący ubogim będą kwestowali ju tro  i w dniach na
stępnych w I. dzielnicy m iasta od godziny 10 do 
4; oprócz jałm użny w pieniądzach pożądane: są sta 
ra  odzież, bielizna i obuwie.

Ze statystyki Galicyi. Ogromnie pouosają- 
cemi i wymownemi są obliczenia statystyczne do
konane na podstawie spisu ludności w Galicyi z 
roku 1900 przez krajowe biuro statystyozne, a do
tyczące ugrupowania się zawodów w naszym k ra 
ju . Z zestawionych przez to biuro tablic s ta ty s ty 
cznych wymieniamy k ilka Charakterystycznych 
cyfr, które jaskraw e rzucają światło na stosunki 
socyalne i ekonomiczne w na zym " kraju. Oto w 
kraju naszym na 7,316 989 ogółu ludności je s t o- 
sób „zawodowo czynnych* 3,973.886.

Z tych  trzech milionów i dziewięciu kroć sto 
tysięcy ludności p racu je : 
na roli
je s t zarobnikami o zmiennem zajęciu 
trudni się szewstwem 
handlem towarów mięszanych 
handlem artykułów  spożywczych i na

pojów (z w yjątkiem  seynkarzy i 
przem. gnspodniogo) 

pracuje w zawodzie pedagogicznym 
trudni się Krawiectwem 
pracuje na kolejach
pracuje w przemyśle gospodnio-szyn- 

karskim  
arm ia czynna w kra ju  wynosi

Z podanyoh tu cyfr można obliczyć, ie  z o- 
gółu ludności „zawodowo czynnej* przedstaw iają 
pracujący na roli aż 81 5 % . Jak  niestosunkowe w 
ugrupowaniu się zawodów są cyfry inne, to w yka
zuje nam obliczenie, że w szystkie grupy zawodów 
przemysłowych przedstaw iają się jako 6 '7 % , zaś 
handlowych jako 3% , razem tedy handel wraz z 
przemysłem zatrudniają zaledwo 8 ’7%  ogółu zawo
dowo pracującej ludności w kraju. Również w szyst
kie zawody o pracy umysłowej i zr»wody służby 
publicznej reprezentują mały procent 3*4% „zawo 
dowo ozynuej ludności* w Galicyi, zaś zarobnicy
0 zajęcia niestałem i zmiennem przedstaw iają 1 5 %

„Eoho“ lwowskie powróciło już do Lwowa 
z W arszaw y, gdzie brało udział w koncercie ta 
mecznej Filharm onii i odniosło niezwykły sukces 
artystyczny.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Starejsoli rozpisuje W ydział R ady powiatowej w 
S tarym  Samborze. Roczna płaca 1.200 K ., ryczałt 
na objazdy 800 K. Podania do 30 grudnia.

Z  JVIonasterzysk Staraniem  tutejszego „So
koła* odbył się tej niedzieli wieczorek M ickiewi
czowski, na który mimo odwilży i błota, z którego 
miasteczko nasze słynie, tntejsza publiczność pol
ska dość licznie się zebrała. —  W ieozorek wypadł 
w całości pomyślnie. Oprócz słowa wstępnego, w y
powiedzianego przez prezesa „Sokoła*, który ję d r
nie i jasno przedstaw ił wpływ naszego wieszcza 
Adama na rozwój lite ra tu ry  polskiej i na podnie
sienie ducha narodowego, oraz rozbudzenie w ser 
cu polskiem miłości Ojczyzny w chwilach ucisku
1 niedoli — przyczyniły się do uśw ietnienia w ie
czorku. głównie wierszowany dyalog, wygłoszony 
przez uczennice szkoły, a następnie chór kolejowy 
ze Stanisławowa, który w ykonał poprawnie k ilka 
pieśni patryotycznycb — między innemi „Modlitwę 
Jag ie łły 11 przy akompaniomencie fortepianowym.

W ieczorek przyniósł kilkadziesiąt koron do
chodu na rzecz „Sokoła*.

Z  galicyjskiego Towarzystwa muzycznego.
Program  wieczoru kwartetowego, który się odbę
dzie we ozwartek 14 grudnia w sali Domu Na- 
rodnego, mieści dzieła Beethovena kw arte t op. 69 
nr. 2 E-moll. Schumana kw intet fortepianowy op. 
44 E dur (z marszem żałobnym w części środko
wej). Jak o  wykonawcy wystąpią pp. profesorowie 
K urz, M. Wolfsthal. F r. Jacłtl, A. Siadek i p.

3,226.613
47.149
26.246
19.396

19.351
18.893
18.730
17.267

16.617
70.865

Dziecko karmione mączką Gurgula jest wolne od wymiotów, wysypek diarrhoe, wyróżnia się śwież ,ścią cery, żywością spojrzenia, twardem, elasty- 
cznem ciałem, rozwija się silnie, próżnienia odbywają się prawidłowo. Właśnie do usunięcia diarrhoe mączka Gurgula jest środkiem niezrównanym.
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Thun Produkoye kwarteoistów prsegrodsą śpiew 
p. Colignon Szymański*}, artystki opery, która wy
kona Opieńakiego Prelnd i Niewiadomskiego pieJni.

Prośba do dzleol ludzi zamożniejszych. 
Grudzień, to miesiąc pełen niespodziane i radości 
dla dziatwy, bo w miesiącu tym przypadają dwa 
święta- św Mikołaj i „Gwiazdka*. Nie wszystkie 
jednak dzieci doznają owej radości; niektórym za
miast uciechy grudzień praynosi tylko głód i îmno. 
Około 1200 dzieci, zebranych w domach opieki 
Towaraystwi „Związek rodz'cielski“ mieszka z ro
dzicami kątam, w izbach oiemnyoh i wilgotnj ch, 
w któryoh po kilka dni nie pali się, bo nie ma 
czem. „Związek rodzicielski* zbadał, ie  około SOO 
z tych dzieci nie jada gotowanego obiadu; około 
40C idzie do szkoły tylko o chlebie, bez ciepłego 
śniadania, 560 chód? w tak zdartejn obuwiu, fce 
ono się ledwie na nogach trzyma, a co najsmutniej
sze 82 chodzi bez koszuli.

Tym to biedakom radby wydział Towarzystwa 
w dniu „Gwiazdki* opromienić ladońoią twarzyczki; 
zwraca się więc z prośbą do ludz dobrego serca 
i zamośniejszej dziatwy, aby zechoieli stare za
bawki, ksiąiki, odzież i łakocie przesłać Towa
rzystwu i tym sposobem ułatwić możność obda
rzenia większe j ilości biednej dziatwy. „Gwiazdka* 
odbędzie się 19 grudnia o godzinie 4-tej po połu
dniu, w sali gimn. szkoły im. Staszica (Podwale), 
na którą wydział Towarzystwa członków i chę
tnych uprzejmie zaprasza.
Dr. Jan Dylewski, prezes. Józefa Kulińska, se
kretarka sekcyjna (ul. Batorego 1. 84).

Walkr -tletów w Krakowie- Z Krakowa 
piszą: Ewestyą niepolityczną wprawdzie, ale
również bardzo żywo zajmującą wszystkie sfery 
Krakowa, były zapasy atletów, odbywająoe się 
w oyrku przez dni kilkanaście. Główną ich atrakoyą 
było osoba młodego championa światowego Cyga- 
n.ewioza, słuohaoza tutejszego uniwersytetu, po
wszechnie znanego i łubianego w szeiokioh ko- 
łaoh. Na nim skupiała się główna uwaga, a dzięki 
temu kieszeń przedsiębiorcy cyrkowego napełniała 
się co wieozór obficie. Niestety niabawem ogarnęła 
go żądza zbyt wielkich zysków, skutkiem czego 
zaczęto sprzedawao na każde zapasy podwójną 
ilość kart wstępu, niż cyrl miejsc zawiera, co spo
wodowało tak niesłychany tłok, ie magistrat i po- 
lioya musiały zakuzać odbywania dalszych przed 
stawień. Po kilku dni&ch zakaz cofnięto wpiawdzie, 
ale ta przerw s wystarozyła, by ochłodzić zapał 
publiczności żądnej cireenses. Zapasy były jednak 
bardzo ' teresujące, nu arenie stawali przeciwko 
sobie oardzc poważni przeciwnicy, jak kmeryuarin 
Bining. siłacz warszawski Jankowski, Niemiec 
Abst II i inni. Główrą nagrodę otrzymał w końcu 
Cyganiewicz, ku niezmirrnema zadowoleniu ga- 
lsryi, która każde jego zwyi .ęstwc witała z entn- 
zyazmem, grożącym zt waleniem drewnianego bu
dynku, a jednego z atletów, który jej zdaniem nie 
walczył prawidłowo z ulubieńcem, wprost otoczyła 
na ulicy i usiłowaie pobić. Atleta, wobeo tłumu 
prr«wabnie nieletniej młodzieży, zachował jeanak 
zupełny spokój i nie podejmująo walki, schronił 
się do pobliskiego sklepiku, skąd policya dopomo
gli mu dostać się w spokoju do domu.

Poseł dziwnego autoramentu. Jakkolwiek 
me lubimy żle pisuć o członkaoh Koła polskiego, 
bo na tern cierpi całe Koło, to jednak ozasami od
stępować trzeba od tej reguły, gdy przebiera się 
miarka niegndziwośoi ludzkiej. Teraz właśnie za
pisują dzienniki fakt taki: Jest w Kole poseł, na
leżący do obozu jaaf-rawyoh demokratów, który 
utrzymuje hotel w Zakopanem i zjawia się zwykle 
tylko koło 1-gc w miesiącu na posiedzenia Koła, 
a to, aby podjąć dyety poselskie. Wtedy pali ja
kąś ogromnie patrjocyczną i buńczuczną mowę, 
roztrąbia ją w oddanych sobie pismach, podnosi 
aureolę swej pracy poselskiej i zmyka do Galicyi, 
żeby uprawiać zawód hotelarza, Ostafniemi dniami 
zauważono, że niedvskreoyo z poufnych posiedzeń 
Kola polskiego trwały dopóty, dopóki ten poseł 
był w Wiedniu, >istały zaś równo z jego wy
jazdem.

Statut Koł nie daje jrgo prezydyum żadnej 
egzekutywy nad posłami, więo oczywiście nie ma 
rady na -tego posła; może jednak ti notatka wy- 
starozy i może zro.iumie on, ir dość pooiechy bę
dzie z mego, jeżeli będzie się zjawiał po dyety, a 
nic zgizszał się na posiedzenia Koła polskiego i 
nie wynosił z nioh wiadomości dla dzienników 
wiedeńskich,

Z  teatru- Jutro w „Haloe" Moniuszki wy
stępuje pani Gembarzewska w roli Halki, a p. 
Floryański w party* Jontka. Janusza śpiewać bę
dzie p. Szymański, — We czwartek i w piątek 
daja „Giocondę" Gabryela d'Annnnzia, w której 
główne role odtworzą panie Beduarzewsha, Za- 
wi< iska, Węgrzynowa i Zielińska, oraz panowie: 
Adwentowioz, Cnmieliński i Hier< wski. — W so
botę Massenet* „Werther* z p. Courtois, terorem 
Wielkiej Opery paryskiej w roli Werthera. — 
W niedzielę „Opowieści Hoffmana*, a zapowiedzia
ny keneert na głodnyoh odroczono do wtorku.

Balu prasy nie będzie w tym roku, bo wobec 
rozpaczliwego położenia naszych rodaków pod za
borom rosyjskim u kt u nas nie ma ochoty tańczyo.

Największa miasta niemieckie. Ostatnie ob- 
liozenia wykazały, że w Niemczech 84 miast ma 
przeszło po 100.00(1 mieszkańców, a 10 miast po 
przestło 200.000 mieszkańców. Z tych iiczy Ber
lin 2,088.900 m (w r. 1900 1,888.848), Hamburg 
872 028, Monachium 687.800, Lipsk 602.606, Wro
cław 470.018, Frankfurt n. M. 886.486, Norym
berga 298.868. bzozecin 280.678, Drezno 614.288, 
Stuttgart 246.988.

Detto Detto. Pracownicy handlowi wielkich 
domów City londyńskiej mieszkają wszyscy pra
wie m odległyoh przedmieściach, skąd przyby
wają, rano koleją, omnibusem lub tramwajem na 
mteisoe praoy. Stąd też nie zawsze mogą się sta
wiać punktualnie, a większość prynoypałów ze
zwala też pracownikom swoim na pewne opóźnie
nie. Jedno z największych towarzystw żeglugowych 
poleciło, aby wszyscy spóźniający się napisali, 
w umyślnie na ten oel sporządzonej księdze, przy
najmniej powód s we1 niepunktualnośoi. Dziej» się 
zatem tak, że piei wszy ze spóźnionych pisze : 
„Opóźnienie pociągu", albo „koń od omnibusa u- 
padł*, a -eszta podpisuje pod tern „detto*, a tak 
już wszyscy przywykli do tei formułki, żt rzadko 
kiedy ozytają, co jest wypisane na poozątku listy. 
Pewnego dnia zdarzyło się jednak, że pierwszy 
spóźniony wypisał: „Zona obdarzyła mnie bliźnię
tami", — a szef, ku wielkiemu zdumieniu swemu, 
zobaozył, że wszyscy inni, którzy się spóźnili, pod
pisali: „detto".

Stard poglądy na kawę, herbatę i tytoń. 
Ze wszystko się zmienia na świecie — tak samo 
Indzie jak i poglądy, tego dowodzić nie trzeba, 
ale największym bodaj zmianom ulegają zapatry
wania, a nawet dogmaty hygieniozne. I tak na- 
przykł&d dziś każdy lekarz radzi wystrzegać się 
narkotyków j od wszelaką postacią, teina, kofeina 
i nikotyna uważane są za wrogów ludzkiego or
ganizmu. Jak inaczej sądzono o tern przed laty 
dwustu, świadczy artykuł, pomieszczony w „Medi- 
zinische "Wrche". Dr. R< oag-zebał i ogłosił

notatki niejakiego dra Blancard pod tytułem: „Li 
czne myśli i uwagi o herbaoie, kawie, czeKoladzie 
i tytonia, w których wykazanym jest gruntownie 
wielki pożytek tych zagranicznych towarów tak 
samo w zdrowia, jak i w chorobie". Herbata po
lecana jest chorym na wzmocnienie, a także do 
płukania ust dla oczyszczenia dziąseł i wytworze 
nia miłego oddechu; dalej herbata ma wzmLcniaó 
żołądek i dodawać apetytu „Ilekroć żołądek prze
budowany napojem i jadłem, nie może nadążyć tra
wienia i sprowadza bóle głowy, najlepiej oczyścić 
go mocną herbatą. Wogóle, kto pija mocną her
batę, nigdy nie zasłabnie i dożyje sędziwego wie
ku*. Herbata zalecana est spooyalnie w choro
bach nerkowyoh, przy kamieniach żółciowych, po
dagrze, rozmaitych wrzodach, obrzmienii ,ch i t. p. 
Co zaś do kawy, dr. Blancard ;aleca ją H;emniej 
gorąco, ale radzi pijać bez miodu, gdyż za dużo 
słodyczy jest zgubnem. Gdzie tylko pijają kawę. 
tam dzieci są zdrowe i rosłe. „Każdy, kto tylko 
ma trochę rozumu w głowie, ten pojmie, że kawa 
jest najzdrowszym trunkiem. Pomaga na ból oozu, 
i na astmę, na ból zębów, na kolki, na podagrę 
i t. p." „Czekolada wzbogaca tkanki mózgowe", 
a tytoń, według dri Blancard, „rozjaśnia myśl, 
budzi energię i czyni ciało posłusznym sługą du
cha". Ciekawa rzecz, jak o tych samych narkoty
kach będą sądzili nasi potomkowie za lat 200?

Zmarli, w  Dubiecka, Stanisław hr. Jaxa 
Konarski, przeżywszy lat 68. — W Samborze, dr. 
Włodzimierz Ortyński, lekarz, w 47 r. życia. — 
Marya Stauberówna, sierota po radzoy sądowym, w 
19 r. życia.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano — J E , »  toł.
— 1 R. Bar. 782. Niernohomy. Pochmurno. 

Właściwości wzroku kobleoego.
— Czy pani nie spotkała męźozjzny i kobiety, 

jadących powozem w siwego konia ?
— Jechali ba.-dzo szybko, więc nie uz .lałam, 

jakiej maśoi był koń, widziałam tylko, że kobieta 
miał* suknię szkocką z odoinaną falbaną, żółty 
paltocik ze złotemi gnzikami, przeszłoroczny kape
lusz z czarną wstążką i fiołkami, duńskie rękawi
czki i niewarową parasolkę.

Między zakochanymi.
Narzeczony: Czy to prawda, oo ludzi* mó

wią, że egzekutor jest codziennym n was gościem ?
Narzeczona ; Ależ Karolu, nie bądź tak za- 

zdrośnym.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru miejskiego. Dziś: „Ma. 

non," opera w 4 a. Masseneta. Gośoinny występ 
Maryi Boyer, artystki opery paryskiej, oraz wy
stęp Augusta Dianni, J. Szymańskiego i J. Jero- 
mina. — We środę „Halka,* opera narodowa w 4 
a. Stan. Moniuszki Pirrwszy gościnny występ Ma
ryi Gembarzewskiej, Władysława Floryańskiego, 
artysty opery „Narcdniho Divadla“ w Pradze, oraz 
występ Maryi Mokrzy okiei-Pilarz, J. Szymańskiego 
i Juliana Jeromina. — We czwartek po raz tezy 
„Gioconda,* sztuka w 4 a. Gabryela d’Annunzio, 
z udziałem pp. Bednarzewskiej, Zawiejskiej, Wę
grzynowej, Zielińskiej, Adwentowicza, Chmieliń
skiego i Hierowskiego w rolach głównych.—W pią
tek „Gioconda*,

Filharmonia lwowska komunikuje nam: 
Jntro we środę odbędzie się kenoert jednego z 
pierwszyoh skrzypków świata Willy Bnrmestra ze 
współudziałem Willy Klasena. Burmester niedawno 
koncertował w Budapeszcie, gdzi* słynny krytyk 
Bela Diopy oddał mu palmę pierwszeństwa, nazy
wając go najszlachetniejszym i klasyoinie skoń
czonym skrzypkiem, nie mającym współzawodników. 
Nirmrło wprawdzie do wielkiego efektu jego gry 
przyozyniają się wspaniałe skrzypce Stradiyariusa, 
dar pewnego entucyasty, oceniony na 40.000 ma
rek, niemniej jednak faktem jest, że na całym 
świocie Burmester uważanym jest za najlepszego 
wykonaweę klasycznych otworów. Artysta dozna u 
nas zapewne tego samego entuzyastyoznego przy
jęcia, jak w zeszłym roku. Program tego niei vy- 
kłego koncertu jest następujący: 1. Mozart: Sonata 
c-dur (Burmester i Klaseu). 2. Raff: Koncert h-moll 
(Burmester). 8. Baoh-Tausig: Toccata. Fuga (Klu- 
sen). 4. CouperiD: (1668) Le bayolet flottant. 6.
Bach: (1686) Gayotte. 6. Bameun: (1688) Berme-
ater. 7- Chopin: Beroeuse. Chopin: Polonaise. (Kla- 
sen). 8. Paganini-Burmester. Huzentaoz. (Burme- 
ster).

Colosteum Hermanów. Od 1-go grudnia: 
16 niedźwiedzi polarnyoh w tresurze Miss Louise 
Mary. The Damann Family, uaryjskie igrzyska. 
The Burnellys, fenomenalni akrobaoi na szczu
dłach. „Wesoły konkurent" wodewil. 11 sensacyj. 
W niedzielę i święta 2 przedstawienia: o gods. 4

8. Bilety wcześniej do nabyoia w biurze dzien
ników Plohna, nl. Karola Ludwika 1. 9.

literatura i sztuka.
* Feliks Jabłczyński- „Romans* Warszawa. 

1906. .7estto zbiór szkiców i obrazków, w któryoh 
czytelnik może zoależó wiele sajmnjąoyoh uwag. 
wrażeń i spostrzeżeń ozlowieka bardzo subtelnego 
i wyJfufciałconego, jakim niewątpliwie iest ten autor. 
Zajmują go głównie trzy najważniejsze zagadnie
nia istnienia ludzkiego: życie, szczęśoie, śmierć.

Zdawałoby się, ie każdy człowiek powinien 
p:ę zastanawiać nad tak wainemi zagadnieniami, 
jak życie i jsgo cel, śmierć i jej tajemnica. Tym
czasem rodzę się : umierają miliony, nie nważająo 
za potrzebne poświęoić tym „drażliwym kwestyom", 
choćby tylko kilku minut dziennie.

W noweli swojej p. t. „Około śmierci", szki
cuje p. Jabłczyński psychologię przeoiętnego intc 
ligentnika, porwanego wirem żyoia. Brodził się, 
rozwijał się w domu, w szkołach, w uniwersyteoie, 
ożenił się, miał dzieoi, pracował ns" na, zstępując 
bardzo rzadko do głębin własnej duszy. Tylko 
wówozf ?, kiedy śmierć kogoś z bliskich (ciotki, 
siostry, r,jca) przypomniała mu brutalnie nicość za
biegów ludzkich, odrywał się na chwilę od zwy- 
kłycl zajęć. Więcej zdziwiony D ii  wzruszony, sta
rał się nowemi wrażeniami odżegnać straszne, 
drwiące memento mori. Pogardy śmierci nikt go 
nieuozył, w dzisiejszych bowiem ozrsaoh stoicyzrr 
nie ma zwolenników, nie jest w dachu o^asu. Prze
ciwnie, raczej silne ukochanie życia, pogoń za niem, 
za szczęściem, za ]ego rozkoszami, i większa niż 
kiedykolwiek wrażliwość na ból, na nieszczęście, 
większa obawa śmierci — są znamiennemi ceohami 
chwili obecnej. Uwagą tą potrącił p. Jabłczyński
0 jeden z główniejszych grzeohćw naszej epoki. 
Kochamy dziś wszyscy życie nad .ego wartość, 
staramy się wydobyć z niego największą sumę 
szczęścia, nie zawsze wybredni w wyborze środ
ków, dających to szczęście -iemskie, urządzamy się 
tak, jak gdybyśmy taieli żyć wiecznie. I dlatego 
nie myślimy o śmierci, która przekreśla gwałtownie 
nasze rachuby , nienawidzimy jej i wszelk:ego bólu, 
wszelkiego cierpienia. Nasz współczesny pesymizm
1 brak charakterów płynie i  tego źródła. Ta na
miętna pogoń za szczęściem, właśuiwie za rozkoszą 
zmysłową, za używaniem, rozpoczęła się w stulecia 
XVIII. Z chwilą, kiedy filozofia orzekła, ii ozło-

wiek jest kreaturą pożądającą szozęśoia, ustrój zaś 
społeczeństw nowożytnych poielił tę doktrynę 
w życiu, straoił Europejczyk dawnięiszy spokój 
Niepokoi go od tej chwili żądza używania, pcha 
go, pędzi z rewolucyi w rewolucyę, z zawieruchy 
w zawieruchę, ale szczęścia mu nie daje. Bo szczę
ście nie nadebodzi z zownątrs lecz spoczywa we
wnątrz człowieka, w jego pojęciach, wyobrażeniach, 
marzeniach, a to wnętrze człowieka dzisiejszego 
jest puste mimo wiedzy i postępu społecznego.

W stndynm „Panna Anta i one obserwacje 
życia" przewija się mnóstwo postaci, szkicowanych 
odręcznie. Nid łączą się on* z sobą w całość je
dnolitą, zamkniętą, nie tworrą obrazu, nawet 
szkicu Autor wysnuwa je z pamięci bez porządku, 
boz celu, tik  jak mu przychedzą na myśl, i przy
czepia do nioh różne nwigi o lndzi&ob i życiu. 
„Czem jest życie ? Różnie o tern mówiono. Chociaż 
było nieprzeliczone mnóstw* takich, którzy żyli, 
i nigdy nie przyszło im do głowy zapytać się o 
coś podobnego. Mówiono o żyoin, powiedziano 
wiele, od ozasu pierwszych napisów w dolinie 
Nilu aż do chwili obeonej. Ale cóż * tego? Wogóle
0 życiu ni* wszyscy mają prawo mówić, jeśli mó- 
iw ani i a właściwie pytar. * się ma prowadzić do 
jakiegoś określonego celn"

Cóż z tego? Nic z t*go oczywiście, że p. 
Jabłczyński mówi o życiu, inni bowiem mówili o 
życiu lepiej od niego, a nie powiedzieli tak samo 
nio, jak on. Zagadkę źycii nie człowiek skompo
nował i nie on t?ż rozwiąż* ją dobrze. Co najwy
żej odpowie tak, jak p. JaWozyński

— Czem jest życie? 1
— Niezbyt mądre pytarie.
— Co człowiek robi na iwiecie? Po co jest? 

po co jest życie, rozwój 9 do iakiego to prowadzi 
cela ? Po oo ja jestem ? Co to wszystko ma za 
sens ? i t. d.

— Czy o to ma cbodii ?
— Nie.
— Więo o oo?
— Gdyby ci było dobrze .
— To nie pytałbym  się. Wiem...

Otol Każdemu z n>i zdaje się, że jest jedy
nym celem istnienia świata i każdy z nas jest za
dowolony, gdy mu jest dobrze na świeoie. Wów
czas nie pyta o nio, nie krytykuje, nie roroacza. 
Z chwilą jedna gdy go życie zacznie boleć, obu
rzą się natyohmiast: na oo to wszystko, po co?

Najudatniejszym  i.e wszystkich szkiców Dana 
Jabłozyńskiego jest „Uczciwy ozłowiei ", D robiarg 
to pod względem rozmiarów, ale pod względem 
artystycznym  jest prawdziwem dziełem sztuki. Inne 
rzeczy są słabsze, ale w Każdym razie warto je 
prieozytao. P. J abłozyński pisze bowiem po polsku do
brze, z temperamentem i plastycznie, czytał dużo, 
wie dużo ; umie ogarniać szersze horyzonty myśli 
lud-kiej,

* M- E. delle G u z i e : „Miłość" i inne opo- 
tridan i. Tłumaozyła Ewa Abranowiozowa. Albin 
Staudacher i Sp. Stanii tarów Jan Fisoher War
szawa 1906.

Pani M. E. delle Grajie jest jedną z najbar
dziej znanych i cenionych poetek anstryaukich. 
Wielki jej giętkość i ruchliwość umysłowa, a nadto 
niezwykła wrażliwość czyni ją bardso podatną na 
wszelkie szybko po sobie następujące kierunki lite- 
raokie. Della Grazia przyrwoiła sobie po kolei 
wiele artystycznych zdobyczy młodej austryackiej 
poeryi i posługuje cię niemi z pewnym wdziękiem. 
W niniejszym ibiorku opowiadań 'lawniły się nie
które dodatnie strony wpływu, jaki wywarł na 
nowelistyką austryacką Artur 8ohnitzler. W opo- 
biadaniach della Grazie znaohodzimy ta i ówdzie 
silny odblask tego czeru subtelnej poezyi, którą 
Schnitzler nmie wskrzeszać w najzwyMejszycb lu- 
dziaoh i zdarzeniach. Jest r  tych opowiadaniach 
nciwet coś z łagodnej melancholii, oechującej autora 
„Anatol*". Stad tei opowiadania te są w oryginale 
lekturą iuteresująoą i przyjemną. Tłnmaozenie ich 
na język polski, dokcnan3 przez panią Lwą Abra- 
nowiozową, jest jednak tak złe, że nowele auto. ki 
straciły wszystkie oeohy dodatnie,

ekonomiczna.
Berlin. Bank państwowy podwyższył dy

skont na 6%, a stopę prooentową lombardu 
n* 7%. ________

Z targów zbożowych.
Wiedeń 10 grudnia.

(Z). Fizyognomia targu zbożowego jest 
obecnie zupełnie taka sama, jaki była przed 
tygodniem. Podaż bardzo niewielka, popyt ró
wnież mały, a tendonoya cen na ogół biorąc 
dosyć silna. Bozmiary dokonanyoh transakoyi 
h .ndkiwyoh były jednak tak nioznaozne, ie  
n > mogą służyć woale za miernik do kontro 
lowan1 1 ruohu own. Na targu wiedeńskim ten 
sresztł} oałkiem malutH ruob handlowy w psze
nicy, jaki miał mieisoc odbywał się wyłącznie 
w ptzenioy słowackiej.

Sytuanya oo do żyta jest mniej więoej ta
ka sama, jak oo do pszenicy, tylko, żr brak 
dostatecznej podaży nieoo dotkliwiej daje się 
odoauwaó.

Ceny owsa, które spadły były z począt
kiem m n")nego tygodnia, podniosły się nastę
pnie z powodu nadzwyozaj małych dowozów 
do staoyi węgierskich.

Buch handlowy w kukurud*,/ jest słaby. 
Poszukiwane są tylko najk psze, oelne gatunki
1 oeny ich podni >sły się o .»halerzy na 50 kilo. 
Na kukuru^zę serbską i  :e ma amatorów po
mimo, że ceny ,,ej są stosunkowo niszie. Skoń- 
ozył się łk ż e  trwający przez oały rok rnoh 
w kukurudzy argentyńskiej; obeonie mało 
kto już pyta o nią

Notowania oeu za 50 kuogramów looo 
Wiedeń są następujące:

Za pszenioę cisańs a '77 do 3? kilo] 
9 00—9 55. za banatkę (76 do 80 kilo) 8l70 
do 9’ 10, za słowaoką 711 do 8’ kilo) 8-65 do 
9'00, za dolno-austryaoką (77 do 80 kilo) 8'60 
do 8-70

Za żyto slcwaokie (72 do 74 kilo) 7’.5  
do 7-45, za rozmaite węgi rs .*e (7£ do 74 kilo) 
7’15—7'85, za austryacHe (71 do 74 kilo) 7,20 
do 7-40.

Za jęczmień morawski 8-60—9'40, z do
liny Morawy 7'90—8‘40, słowaoki 7‘90—9'15, 
ze staoyi nad środkowym Dunajem 7‘70—7-90, 
półnoono-węgierski 8-00—9-05, -eozmień na pa
szę C‘60—7 00.

Za k’ kurudzę węgierską nową 7'86 do 
7*55, serbska nowa 7-80—7-60, Cinąuantin no
wa 8 ‘56—890.

Za owies węg erski w poślednich gatun- 
haoh płaoono 7 50—7'65, średnie gatunki 7'60 
do 7'80, prima 7-70—8‘26.

•TTpr r -p  n  i  v  P
f M il i  t u i f t i h i wmm Krakowa. X- L. Gondelowski z Pantalowic. Kiądi 

j O. Polański z Jurowea. O. bala z Wysocka.

(Depesze poranne.
Wiedeń. Deputaoya urzędników państwo- 

wyoh 7-e Lwowa i Krasowa, która wyjechała 
do Wiednia, aby poprzeć tam swoją pctycyę
0 Dodwyżbzenie kwaterowego była wczoraj na 
audyenoyi u prezydenta gabinetu bar. Gau- 
tsoha, który przyjął ją bardzo przychylnie, 
uznał konieczność podwyższenia dodatku akty- 
walrego i rzekł, iż życzenie to może być speł
nione, o ile na to budżet pozwoli, To samo po
wtórzył wobeo radzoy Piwockiego, którego przy
jął na audyenoyi prywatnej.

Następnie była deputaoya u ministra Ga- 
Uoyi dra Piętaka, który prośbą deputaoyi go- 
rąoo się zajął i przyrzekł ze swej strony po
parcie, Minister skarbu, do którego deputaoya 
z kolei się udaila, skazał na trudnośoi budżeto
we. Dr.iś deputaoya uda się na audyenoyę do 
prezydyum Koła polskiego.

Wiedeń. Koło Polskie odbyło wozoraj wie
ozór poufne posiedzenie w sprawie poiskiego 
seminaryum w Cieszyn ie i w sprawie prowi- 
zoryum budżetowego. Na mówcę w plenum 
Izby posłów desygnowano w tej kwestyi 
p Górskiego, a w sprawie cieszyńskiej p. 
Michejdę.

Rzym. Papież odbył wczoraj przed połu
dniem tajny konsystorz, na którym mianował 
nowych kaidynałów i biskupów. W  alokuoyi 
Papież pow.edział, że katolicyzm rozszerza się
1 zbiera obfite owooe wśród pogan, natomiast 
naród, który nazywano dotąd najstarszą córą 
Kościoła (Francya), daje powód do bardzo 
wielb" oh trosk Uchwalono tam ustawę, sprze- 
ozną z wszelk, m zasadami sprawiedliwości, a 
Papież namierza w odpowiednim czasie poddać 
ją stanowczym wyjaśnieniom. Wzywając, aże
by mimo to nie traoono odwagi, Papież wska
zał, że w ewangelii kilkakrotnie zapowiedziane 
jest-, że wyznawcy boskiego Mistrza cierpieć 
jędą na ziemi prześladowania. Wierni ozerpaó 
powinni ulgę odwagę w modlitwie, pamięta
jąc, że Pan może narody poprowadzić inną 
drogą i że nadeidtle kiedyś spokój powszeobny.

(Depesze popołudniowej.
Wiedeń Cesarz nadał namiestnikowi Ga- 

lioyi Andrzejowi hr. Potookiemu wielką wstęgę 
orderu Leopolda.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą z P e
tersburga: Hr. WG,te w rozmowie z dziennika
rzami wyraził zdanie, że dopóki owe żywioły 
w społeozeństwie, które są przeoiwne anarchii, 
nie przyłąozą się do jej stłumienia i dli współ
działania z min et-^m cara w oelu urzeczy
wistnienia zasad, zt wartych w man.feśoie, póty 
wypada nazwać sytuacyę prawdziwie poważną. 
Bez moralnego poDaroia rządu ze strony spo- 
łeozeństwa anarchia trwao bęazie dalej, aż 
w końou naród zażąda stłumienia rewolucyi 
nawet siłą. Nre jest zaS rzeczą niemożliwą, iż 
wówoz&s zasady, ucieleśnione w manifeście, 
zostałyby odwołane lub zniesione. Mowoa nie 
powiada, że przewiduje to, ale przyznaje, że 
to jest możl we.

Londyn. D^Jly Chronicie zam eszoza wia
domość, że margr. Bute został mianowany pod
sekretarzem stanu dla spraw zagranicznych.

Kraków. Dz.ś odbyła się immatrykulacja 
nowo zapisanych uozniów Uniwersytetu Jagielloń
skiego, Do aktu immatrykuiacyi przystąpiło 25 słu
chaczy teoloyi. 880 prawa, 178 medycyny, £79 fi
lozofii, razem 742 Wogóle na zimowe półrocze za
pisało się 2404 słuchaczy i słuohaczek, oraz 86 
hospitantek.

Pełne posiedzenie lady nadzorczej Ton. 
wzaj. ubezp. odbędzie się dziś popoł, N*. porządku 
dziennym między innymi wybór pierwszego dyre
ktora w miejsce ustępującego p. Zenona Głoneckin- 
go i wybór zastępcy dyrektora referenta w miejsce 
dra Edmunda Piotrowskiego.

Kada państwa*
Wiedeń Na dt-siejszem posiedzeniu wnie

śli interpelaoye między innymi p M e r u n o -  
w i o z do k lerownika ministerstwa handla w 
sprtwie rozpoczęcia budowy kanału Dunaj- 
Odra-Wisła w roku 19%; ten sam poseł do 
ministra skarbu w sprawie nowyob budowli dla 
władz i iustytucj. państwowych w Galicyi; 
p. S t - u r m z żądaniem wydalenia z uniwer
sytetu wedeńskiego żydowsk ch studentów z 
Bosyi, zakłócających spokpi, jako uciążliwych 
immigrantów, tudzież zakazu immatrykulowa
nia żydowskioh studentów z R osji na uniwer- 
sytetaoh anstryaokich.

P, H o f e r zgłosił nagły wniosek o przed
łożenie ustawy w sprawie nowego uregulowa
nia stosunków urzędn!KÓw państwowych, zwła
szcza oo do podwyższenia dodatków aktywal- 
nyob i wi ozan a ioh do emerytury, zniżenia 
ozasu słuiby na lat 35, unormowania stosun
ków awansu, wydaDia, pragmatyki służbowej i 
przyznania dodatku drożyńnhnego.

Izba przystępuje do daisLego oiągu dy- 
skusyi nad wnioskiem nagłym p„ Baxy

P. H y b e s z omawiał zaiśoia w dnin 28 
listopada w Sławkowie (Austerlitz).

H O T EL  G E O R G E ’A.
Przyjechali dnia 12 grndnia. Hr. K. Lanoho- 

roński z Rozdołu. Hr H Krasicki z Mszany. Hr. 
W. Mlodecki z Monasterzysk. Hr A. Cetner z Pod- 
kamienia. R. Allardeyce z Londynu. M. Ustyano- 
wicz z Kijowa. Z. Mochnacki z Toustołnga. L. 
Schroder z Komotau. L Horodyske z Tłusteńt iego. 
N. Lnce z Warszawy.

N a d e s ł a n e .
SniaryLi tr nie pocLodii de Bedakoyi, Kie bierif tei om  

ja nią n i siebie żadnej odpowiedni. Ir oa„.
~ S  ,
S *  W 8 /> ed z ie d fp u a b y c ia

/h ifo r/fin f'
Niezbędny krem do zębów 

Utrzymuj>  zęby bi^ło, czy sto  I zdrow o.

& o ę c ra U i p t y\dW
a s r m i  ( f  śh jż rę  x

biafę i cielikatnf.
Wszędzie do nabycia.

Sarga Mydła glicerynowe
iada|ę się tako napepsz* środki jisuw p - 

jęcc brud dia dorosłych, diieci i niemowląt. 
Dobroć ich potwierdzoną został . przez znakomito
ści lekarskie, jak: Pr uf. itr . Hrbra, Srnauta, 
Fr&htouidc Kt.ruia  i Ourluwa B reu ta , 

Sehandlbauera  i w innyoh

c a i łc ^ n ?  !
P rzrd o sta tn C  tv d z le lt .

N O W Y WICiLKI S ^ P U T A L
dla cyn-lnyoh i wojskowych bez różnicy norodowośoi i 
wytnania zamierza budować .raj, StOW. C z e r w o 
n eg o  K r z y ż a  w e  L w c w lo . Loiy na ten *e po je- 
Inej koronie do oiąguienia 21 grudnia są wszę-zie do na
bycie G łłiw n e w y g ra n e n *  żądanie w gotłtw n e  
15.000 K ., 9000 K . i 800O K., r a z em  5000
w ygr., w artoS c i 70.000 K . 11 losów za 10 »or. 45 
bal. łącznie zs prn-syłką poleconą możni, dostać W d o  

m u b a r  o w y m  S chOtz I C h a^ es L w o w .
Rok założenia 1853.

Do® tianloTf i Kantor p ip o y
pod firmą;

A n o n S T  3C B I L L I D B E R G  & S I N
Lwów, Karola Ludwika 1 

poleca jako najodpowiedniejszy podaruuek na G w iazdko  
L  G S  Y

za gotówzę lub nawet na spłaty miesięczne. Gdziekol
wiek zadeponow ariosy wykupuje, wypłaca nadwyżkę 
z obliczenia po kursie dziensym i sprzedaje te Sam i i 

lo sy  w dogodnfoh rpłataoh miesięcznych 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*.

W —W W — ■■BWWWBIUliHKSia — W g *  
Wiedeń 12 grudnia. (Giełda towarowa). 

Oukier 18 70—1885, 18 75—18 90 (spokojnie).— 
Spirytus 86 40—36-80 (idzie w górę). — Nafta 
galioyjpka bez zm’any.

Berlin 12 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług obliczenia prooentowego). Banknoty 
austryaogio 84 "95. Spirytut 00"00.

Paryż 12 grndnia (Zamkn.ęoie g>ełdy). 
Trzyprocentowa renta 99*65 (exolusive kupon). 
Mąka („Fleurde Paris1-) 30 96.

Frankfurt 12 grudnia. (Giełda zagran- 
ozna). Kredyty austryackie 209 20. Koleje pań
stwowe 000"00 exolusive kupon. Alpiny COO OO 
Disconto 186-00. — Laura 0000G.

Budapeszt 12 grudnia. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze
nica na kwiecień 17-20 -17 22, na paćdziernib 
16 76—16-78. żyto na kwiecień 14*1 S —1420  
owies na kwieoień 1424—14’26, kukurudzi na 
maj 190t r. 1366—1368. — Bzepak na sier 
pień 2400—24’20. — Oferty na pszenicę do- 
rire. — Chęć kupna: słaba. — Usposobienie; 
spokojne — Pogoda: rm no

Giełdl południowa (godzina 12 minut 30). 
Wiedeń 12 grudnia.

Marki 117 82, renta mą owa 99*60, węgierska 
reDta koronowa 96-25, akcye: uuscr. zakł. kredyt. 
666"00, węg. zaH. kred. 786 00, anglobankc 816.00, 
union ban.hu 666,00, baukvereinu 669.00, ianderbanbc 
486 00, kolei państw 655‘50, lombardy 117 50, akcyt 
kolei Elbethal 44160, fabryki broni GOC 00, tyto 
niowe 00(j rC, alpiny 489 00, Rima Muronyi 617*60, 
prag Tou . zel 2896 00, losy tureckie 144.6C, ruble 
262 26. Usposobienie: słabe.

Lw ów  19 grudnia. (Z izby handlowej).
Obliozenle w waluois koronowej.
A k c y e  za sztukę • Kolej gal. Karola Ludwika j>t 

‘"00 Korol? —.— dc —.—. Kolej LwowsEo-0zem.-7anks 
po 40C kor, 685.— do 695.—. Banku hipotecznego pc 
.*00 złr 676.00 do 684 00, Akcye garbami w Kseszowie 
po 400 kor. —•— do — . Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron — 820 Be bt dla handlu
1 praemysłu pc 400 k. do 280-—.

HOTEL FRANCUSKI 
Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
eneńsh r stauraeya z pokojem do śniadoń suk pf«*c 

w miejscu,
Lwów — Plao Maryacki.

Prcyjech&li dnia 12 grndnia. C. Zaleski z Po
dola. B. Ho*maun z Maryampola. A. Weisz Buda
pesztu. K. Dreifur z Doliny. M. Chojecki i S. Chi - 
mieo z Wołynia. S. Hankiewioi, z Celejowa. B 
Nettelenk z Genewy, R. 8chindler, J. Trabauer i 
E Herzog z Wiednia. 8. Z wolscy z Brynieo za- 
górnych. W. Klimkiewicz z Warszawy. R. Kwiat
kowski z Czerń chowa. S. Stajk tt.icz z Kałusza. 
F. Toscb z Szozeoina. J. Słohczewski z Jaworowa 
J. Plntyńrki z Pr-emyśla.

H C T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZKOWRON 

Lwów — Piao Maryack).
Przyjechali dnia 12 grudnia. J. hr. Lubień

ska z Krakowa. P br. Gostkowska ze Rtryia 
K. Podlewski z Chomiakówki. Radica Mandyczew- 
ski ze Stanisławowa. Dr. B Goldfinger z Źnrawna 
Dr, Głowiński z Drohobycza W. Wilczyński z

Ruch pociągów Kolejowych
wałnj od 1 maja 1906 wedłuf czeim środkowo - europej 

skiego.
P rzych o d zę  do L w o w a :

Z Krakowa: 2.31*, f  3 0 ,  8 .4 0 * . 6.00, 8.50. 5.26, ».50» 
Z Kieszowa: 10.36.
Z Pedwołoozysk (na dworzec głćwn 2 .3 0 ,  7.20, 11.56. 

6.80, 10.2O*; na Fodiunoze: £ .1 5 , 7.00, 11184, 5.15. 
10 02*.

Z Oremiowieo: 1 2 .2 0 * . 1-4C, 6.10, 6.4R, 9.101*.
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisław nwr 8.05 
Z Bawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.82.
Z Sambora: 8.i5, 1.50, 9.20*.
Z Law»o«nego 7-29, 11-it, 10-60*
Z rnchli 8-46 (o i 1616 do 80|9).
Z Bełżca 5*00.

O dchodzę  ze L w o w a :

Do Kraków? 12.45Ż, 8  25 , 2 .5 0 ,4.16* 8.86,6.86*, i i .oo* 
Do Bzessowa: 4,10.
Do Podwołcezysk « dw. głow. 2 .0 0 ,  6 .80 ,10-55, 9.00*, 

11.05*; z Podzamcza: 2 .13, 6.48, 11.16,9.28*, 11 84* 
Do Ozerniowieo: 9,.5l*, 2 .4 0 ,  6.16, 9.20, in.40*.
Do Stryja: 11,10*.
Do Bawy i Sokala: 7, D*.
Do Jaworowa: 6.66, ć.68.
Do Sambora: 9.00, 4.20,10.65?
Do Kołomyi i Żrdaozowa: .60.
Do Przemyśl,*, Ohyrt»” a: 10.05* (od 1/6 do 80|W;
Do Ławooznego 7.8C, 2 56 0,26*
Do Bełzo 11.10.

U w aga, Pociągi pośpieszne drukowane a, literami 
tłnstem , pociągi nocne oznaczone st, gwiazdką. Por* 
nr cna liczy lię  od godz, G wieczór do 6 min. ti0 rant,

Magazyn i pracownię wyrobów jubilerekioh, złotych i srebrnych

Zegark:. g en ew sk ie
Nakrjroii stołowi firmy: Ghnsiofia Ł  Ska w Paryżu.

Edmund Maryan Beer
długoletni współpracownik b firmy: J. Ostrowski A J  Strzeleoki. 

Lwów— Akademicka 4.
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Smutne następstwa.
(Z francuskiego.)

(City* daizzy).

Powtórzyła oiohutko: „Zawsze razem,., 
we dwoje!“, a obraz Piotra Mage i matki prze
sunął się przed jej oozyma: „Oni zapomnieli 
o wszystkiem, wszystko zniweczyli... wystar
czali sobie zupełnie! To właśnie jest milośoią 
prawdziwą 1“

Stefan przyłożył usta do nóżek Eleonory, 
wyohodząoych z pod białego szlafroozka, pooa- 
łnnek ten, jak iskra elektryczna, przebiegł po 
oałem ciele dziewozyny, on porwał ją w obję- 
oia i przyoiskał silnie do piersi, usta ich zespo- 
lily  się znowu; przez długą ohwilę sączyli ten 
nektar niebiański, Stefan przerwał pierwszy to 
upojenie; powstał i bez pożegnania szybko w y
szedł z pokoju.

Był w gorączce, krążył po Polach Elizej- 
skioh, nic naokoło siebie nie widząo, miał wciąż 
przed oczyma obraz Eleonory, widział tę słod
ką, niewinną twarzyczkę, ze wzruszająoem za
ufaniem tulącą się do jego piersi, nadstawia
jącą mu usteczka do pooałunku.

Wspomnienie to paliło go, jak ogień, czuł,

że tak dłużej byó nie może, postanowił zwie
rzyć się matoe ze stanu swej duszy i uzyskać 
jej zezwolenie.

Lecz gdy się znalazł przed jej obliczem, 
opanowała go znowu lękliwoić ; pani de Foray 
była tak imponującą, tak srogą.

Sam widok jej powstrzymał Stefana od 
wynurzeń. A  właśnie dnia tego spodziewała się 
kilku osób na obiad — trzeba więo było odłożyć 
rozmowę — młodzienieo rad był z tego w duszy.

Nazajutrz również nie odważył się przy
stąpić do tego przedmiotu.

Poszedł odwiedzić ukochaną, leoz Eleono
ra miała gorączkę i niedopuazozano do niej ni
kogo. Oddalił się w rozpaozy, wyrzucając so
bie, że to on przyczynił się do tej gorączki, 
przewidywał znowu najgorsze katastrofy.

Dzień ten i następne były dla niego 
torturą.

Za każdym razem, co kołatał do drzwi 
p. Muret, otrzymywał zawsze jedną i tę samą 
odpowiedź: „Panienka jest osłabioną, nie wpu
szczają do niej nikogo, a pan także nie przyj
muje*. Niepodobna było również uzyskać chwil
ki rozmowy u pani de Bourdier.

Pewnego poranku na plaou Zgody spo
tkał wreszcie Pawła; głosem drżącym, zanie
pokojonym spytał go o zdrowie Eleonory. Pa
weł wziął go pod rękę i zaprowadził do o

grodu.
— Słuohaj — rzekł — wiem, żs kochasz

Eleonorę.
— Kocham ją nad żyoie własne.
— Nie przesadzaj... Żyoie konieoznem jest... 

bez niego me byłoby miłości... O tóż koohasz 
Eleonorę... Żeń się z nią.

Stefan uczynił giest rozpaozy..
— Albo zrezygnuj się na nieuniknioną roz

łąkę — dokończył Paweł.
Młody de Foray zbladł, jak chusta.

— Na rozłąkę? — powtórzył.
— Nieinaozej, mój drogi... powinieneś prze- 

oież rozumieć, iż osęste twoje odwiedziny u nas 
kompromitują Eleonorę... Dopóki oboje byliście 
dziećmi, uchodziło to jeszcze, leoz ona skończy 
niebawem lat ośmnaśoie, ty masz dwadzieścia 
d w a .. Przestaje to być dziecinną igraszką... 
a to tembardziej, iż oboje nie umieoie ukrywać 
waszych nozuć...

— W ięc sądzisz, że ona mnie jeszoze kocha?
Paweł wybuchnął śmieohem.

— A ch ! ty mazgaju! — zawołał z obo
jętności zapewne dostaje gorączki po każdem 
z tobą widzeuiu?..- Tłómaoz to sobie, jak 
ohoesz... ja wiem tylno tyle, że młoda osoba, 
znajdująca się w tak drażliwej sytuaoyi, po
między matką, która została żoną innego i oj
cem, będącym jakby wdowcem, powinna wyjść

za mąż jak najprędzej, Takiem jest także zda
nie ojca... Otóż przyznaj, że częste twoje wizy
ty, widoozne względy, jakiemi oię Eleonora 
obdarza, oddalają innych konkurentów... Musisz 
więo zgodzić się na rozluźnienie naszyoh sto
sunków, chyba, że...

— Wyrywasz mi serce z piersi !...
— Nie mnie o to oskarżaj, leoz ojoa... Wiesz, 

że ani ja, ani Eleonora nie mamy nic prze
ciwko tobie... mogę oi to przeoież powiedzieć 
bez niedyskreoyi.

— I cóż mam począć?
— Hm! zdaje mi się, że masz jedną tylko 

drogę przed sobą i to bardzo prostą... Rozmów 
się z matką... staraj się ją przekonać.. Bądź 
wymownym...

— A jeśli nio nie wskóram...
Paweł rozkrzyżował ręoe.

— Ha! nie pozostanie oi, jak pogodzić się 
z losem. .

Stefan udał się natyobmiast do matki i 
nie dając sobie ozasu do namysłu, powtórzył 
jej rozmowę swoją z Pawłem.

Pani de Foray zwróciła jego uwagę, że 
gdyby rad jej słuchał i był bardziej przezor 
nym i powściągliwym w stosunkaoh z rodziną 
Muret, uniknąłby tego przykrego ultimatum, 
przytem oświadczyła mu po raz wtóry, iż nie 
udzieli zezwolenia na ten związek.

— Jest to isioim obowiązkiem — dodała sta
nowczo — obowiązkiem sumienia, a nadto, 
kwestyą osobistej godności. Dziwię się nawet, 
że tego nie pojmujesz. Eleonora jest bogata, 
a tyś biedny; ci którym znane są przekonania 
nasze, nasza religijność, uważać będą, iż za
przedaliśmy je za cenę jej posagu... Gdyby 
była ubogą, mogliby mnie posądzić o słabość, 
lecz nie o wyrachowanie...

Sąd ludzki mato chyba znaczy w poró
wnaniu ze szczęściem twego syna.

— Twojem szozęśoiem ?... Jakąż gwaranoyę 
szczęścia może oi dać ta dziewczyna, wycho
wana przez matkę lekkomyślną, wyzutą z wszel- 
kioh zasad, która najgorsze daje jej przy
kłady ?

— Ubóstwiam Eleonorę... żyć bez niej nie 
mogę... Czyż choiałabyś, ma tko, popchnąć mnie 
do jakiego rozpaczliwego kroku?

Pani de Foray zbladła.
— Co przez to rozumiess ?... Czy pragc iesz 

dochodzić praw rwoich na drodze sądowej ?... 
Dobrze — mówiła, widząo, że Stefan jej nie 
zaprzecza — jeśli miłość silniejszą jest od sza
cunku dla matki, za trz,y lata będziesz miał 
prawo ożenić się z Eleonorą, wbrew mojej wo
li. Do tego ozasu może ńę jeszcze rozmyślisz. 
Bądź oo bądź, ja spełnię mój obowiązek.

M u - JED1YAB Messaline- JEDWAB Lonisine- Tafiet- JEDWAB
az blaski, taknis ws wszystkich osesek, mkotei najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 60 ot.

do złr. 11-35 aa metr. Franco i już oolons aż do domn. Wzory odwrotną pocztą. Fabryka jedwabiu H E N N E B E R G  Z u r y c h  (Ziirich^

ie z n a n a  ta n io ść
zabawki dziecięce, towary galanteryjne

w magazynie firmy

K A U C Z Y Ń S K I  & O B E R S K I
L t r ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  7 ,  f i l i a  H a l i c k a  6 .

Meble do salonów, jadalń, sypialń oraz T7okcająpokoji W. PRIMUS &  S. IGLICKI
f

F e l i k s  D o l i ń s k i
w łaściciel realności 

prsyjąwssy iw. Sakrament*, smarł dnia dnia 10-go grudnia 1906 ro
ku, w 60 roku śyoia.

Obrsąd pogrsebowy odbędiis się dnia 12-go grudnia 1905 roku, 
e gcdsinie 8. po południa ■ doma żałoby prsy ni Lelewela 1. 8 na 
ementari Łyczakowski. R odz in a.

MSZA ŚW. odbędsie się w koiciele Archikatedralnym we śro
dą dnia 18 b. m. o gc diinie 9-tej rano.

Lwów, dnia 11 grndnia 1905.
.CONCORDIA/ A. Karkowski Lwów, nl. Sobieskiego 1. 10.

Lpr. 1443/05.

KOI KU RS.
Magistrat kr. st. m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę lekarza miejskiego w randze X etatu urzędników 
miejskich z płacą roczną 2200 koron, dodatkiem akty walnym 
480 koron, prawem do dwóch czteroleci po 200 koron i ry
czałtem na fiakry 300 koron.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść należycie ostem
plowane i udokumentowane podanie do Prezydyum Magistratu
w  term in ie  d o  31 g r u d n ia  1905, oraz wykazać, że 
nia przekroczyli 40-go roku życia, że są obywatelami pań- 
itwa austryackiego, posiadają dyplom doktora medycyny 
i najmniej dwuletnią praktykę w zawodzie lekarskim, że po
siadają znajomość języków krajowych, oraz przedłożyć świa
dectwo ze złożonego egzaminu fizykackiego z pomyślnym 
skutkiem i świadectwo moralności.

Lwów dnia 6 grudnia 1905.

M a g is t r a t  k ró l. stoł. m iasta.

M ichalski m. p.

O k a z y  a !
Prawdziwa perskie dywany starożytne w rozmaitych wielkośoiaoh sstuka po 

3 0  złr. Kopernika nr. 17.

I G U TTM AN N A

oryginalne patentów.

KLOZETY
POKOJOWE

'I

hermetyczni# zamknięte, bezwonne w rozmaitych dyskretnych 
formach meblowych

są  N A J L E P S Z E :
illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

fabryka klozetów

L. G U T T M A N N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8-

r u j o : Wiedeń, Bukareszt, Budapezzt, Kirlsbad, Marienb .d, 
Najwiękzsy wybór foteli do wożenia chorych, kriesła dziecinne, bidets, 
wanny, lodownie, papier kloaetowy, skrzyneczki na papier i hygienieine

spluwaozki.
Ostrzega się przed bezwartościowem naśladownictwem.

Tylko z markę 
ochronną pra. 

wdziwe.

m Wyszczegól
nienie 

rządowe.

Główny (kład Auztro-Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo (Ciepło ba* ognia).
— — M — rWNf f — N w  ir -

V  ' W  
X .  »*-

~  *T iA r1  pszozelny patoka, dezerowy, 
1 U .1 U U .  lipcowy ■ właanej pazia ki
wyżyłam w blazaankaoh 5 kg. aa 5 kor. 
pod gwaranoyę la r a e l  S c h f lc h te r  w  
Podhajcach .

W yb orn y  m iód deserowy kuraoyjny
po 6 kor. „rarytas* miodoborów po 6 kor 
6 > hal. aa 6 klgr. franco. Miód w pla
strach 1 klg. 2 kor. Włazna pasieka. Z 
blaszanki zwr.oam po 60 hal. Broszurki 
o miodzie darmo. K orzen lew lcz  eza 
naucz. Iw anczany. ____________

Orjilaalnj francińi M a t
ku racy jn y  c a ła  butelka zł. 3,00, 
pó ł 1.80, ćw ie rć  1 z ł po le ca  han  
del L e o n a rd a  S o le c k ie g o  we  
Lw ow ie  ul. B a to re go  2. W y sy łk a  
od 2 butelek do  każdej m ie jsco 
w ości.

y y  M iody ! Miód-Datoka pszczelny 
5 kg. blaszanka K 6.— Miód stołowy do 
pioia 4-1 itr gęziorek K. 5.50. Miód A la 
Malaga do pioia 4-litr. gęziorek E. 6.60. 
Wysyła cały rok aa zaliczkę wzsystko o- 
płatnie: „Eksport Miodu* — Denysów.

Noże stołowe
kuchenne, łyżki, łyżeczki w wielkim wy
borze poleca Fr. C h lad e k  handel wy

robów żel., metal., Lwów, Rynek 45.
,W. P an o m  obywatelom i zakładom 

przemysłowym polecamy i dostarczimy 
bezinteresow nie  doborowy personal 
biur wy, odoyalistów, leśniczych rząd
ców, maszynistów i t. p. Przeprowadza
my kupna, sprzedaże i dzierżawy dóbr, 
A g Fncya, Lw ów  Ormiańska BO.

Masło deserowe
Z a  rocznym  kontraktem  kupi do

swej piekarni parowa fabryka
czeko lady, cuk rów  i herbatn ików

Dr. Jan R o t o  i Spdłta
Lwów,

olerty  do 2 0  b. m.

Kompletne
wyprawy srebrne od najtańszyoh 

do najwykwintniejszych

J. D ą b r o w s k i
Hetmańska 4. Lwów.

W y ro b y  Z ło te  I sre b rn e  
Z e g a rk i g  new sk ie

Srzbra firmy „OH ST07LK i 8ka 
poleca, uras uskutecznia wszelkie 

reperacje i zamówienia

E. M. BEER
długoletni współpracownik byłej 
firmy J. Ostrowski i J. Strzelecki, 

Lw ów , A k a d e m ic k a  4

Węgiel
pierwszorzędny górnoszłąski

(7216 kaloryi oraz najlepszy 
krajowy (5914 kaloryi) dla 
gorzelń i celów przemysło
wych poleca i wysyła wprost 

z kopalń firma

Adolf Blumenfeld
Kraków, ui. Pawia t2.

Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby

Na B o*e drzewko
własnego wyrobu

   poleca =■■ —

Pierścionki
Obręozki ślubne, szpilki bukietowe, wszel

kie wyroby słotę i srebrne poleca

F r a n c i m l  K f a ś n i e w s l
P la c  H a lic k i 4.

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje.

Już
nadeszły najnowsze wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można u

Alojzego Hubnera
we Lw ow ie, R y n e k  38.

Francuskę
bonne euper. postukuje się do domu isr 

Zgłoszenia pod 
„ B o n n e  su p e r .*  przyjmuje Biuro dsien 

ników Pasaż Hautmana.

Miód deserowy
patoka 5 kilo 6 koron franco 

za pobraniem wysyła 
Zarząd dóbr Kiplaczka Tarnopol
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Ręczy

P. T. Gospodynie
Proszę przy sakupnie mebli, matera 

oów, kołder act. żądać wyśoiółkę i  waty 
dra Bischoffa, która jest ohemiosnie od- 
osyszozona 1 preparowana przeciw mo
lom, pluskwom i wszelkim owadom, 
gnieidżęoym się w meblach tapioerowa 
uyob. Oienki pokład tej waty obroni 
meble od wszelkiego rodtaiu robaotwa 
Arknsz waty dra Biaohoffa wielkosoi 
80/220 otm. kozituja tylko 1 «lr. W ysył
ka 4 arkuasy t płaoona Odsprzedajęoym 
rai at. Każda paoska waty jest saopatrzo 
□s markę ocbronnę i podpisem dra Bi 
soboffa, na co trseba swrzcaó baczną 
uwagę. Wylęozna sprsedaż dla Galioyi 

Bukowiny w akładzi* kołder i matera
ców Jósefa Sohustera we Lwowie, Ko 
p- rnika 5 Materace osytto wł sienne, 
obłożona watę dra Bisohoffa sę supełnie 
[ewne przed pluskwami, molami _ eot. 
nadzwyczajnie elastyosne, miękkie i po
lecam takowe jako doskonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakości wlosisnia 
po zł. 18, 80, 84, 26, 28 do zł. 85 sa 
poduszki te same materace be* waty dra 
BLoboffa znacznie taniej.

Materace a trawy morskiej oblężona 
watę dra Bisohoffa po zł. 10'80 i  12 zł. 
za 8 poduszki. Stare twarda materace 
włosienna przerabiam i ahkładam watę 
dra Bisohoffa możliw a najtaniej. Matera
ce sprężynowa ■ podwójnym pokładem 
waty dra Bisohoffa po zł. 82 od łóżka, 
bez waty 18 złr Kołdry wełniane oblę
żone wztę dra Bieohoffa ab*' lutnie pew- 

przed molami od ał. 8, 10, 12 do zł.
18. Kołdry zwykłe od zł 8 60, 4*60 i 
8-50. Kołdry atłasowe spód z pięknej 
satyny francuskiej, obustronnie do uży
tku pe d. 14, 18, 18 do zł. 82. Kołdry 
u* puchu obustronne po sł. 11, 16-60 
20 do zł. 40 poleoa specjalna praaownia 

kołder i materaców
J Ó Z E F A  S C H U S T E R A

we Lwowie, Kopernika 6.

Dr. UHMY

płynie

Doskonale odtłuszcza i od-1 
kaia skórę, zapobiega | 
wyparanin włosów, — j 
wzmacnia ioh por; s>. Do j 
nabycia w zas briiej 
szych aptekaob, drogne-1 
ryaoh i składach perfum. 
Główne składy: — we I 
Lwowie Hay, Mikoiasoh; I 

w Krakowie; Raim.

Proszę żądać
darmo I opłatnia

mój bogato ilustr cennik, 
sawierajęoy 1' 00  rysunków 
dobrych i tanioh zegarków 

przedmiotów złotych 
i Brobruych

H A N N S  K O N R A D
Pierwsza fabryka zegarków

w  B rO x  Nr. 1430 (Czechy).
Prawdziwy niklowy segarek ankcr rem. 
syst. Roskopf patent w skórkow. futerale 
wras s łańcuszkiem, zł. 2. Nikl. budzik 
złr. 145, 8 zst. słr. 4.— Żadne ryzyko 
Zmiana dozwolona lub pieniądze z po

wrotem.

największa w kraju parowa fabryka cze- 
 kolady, cukrów i herbatników------

Dr Jan Rucker i Spółka
= =  Lw ów , K a ro la  Lu d w ika  3. =====

Zlecenia z prowincyl odwrotną pocztą

Na święta! ®
Pierwsze galle. Towarzystwo akcyjne i

Rafinery! spirytusu weLA^owie
poleca swoje znakomite wyroby jakoto: !

Wódki Polskie Rosolisy — 
Likiery — Starka Litewska 

Nalewki — Rumy. —■
Specyały:

- Absynt - John M\ - Marascliino.
Składy dla m iasta:

Pasaż Hansmanft 7. — P lac  Kapitu lny S.
Bernardyński 8.

P łac

A A A t A A A
•jęzledozna 

[W|oh ‘jcjiąnC
au A z je f u s r  waiod

eAtê nyią sî fezsM zzjo '
-fczeę m £M.vidS.M. cuęaidmoif 

(flt.uMoąoco ctuaopisjfi) 
aiiojoąa ojąsas 'euąnjy ię[idx« 

‘i^io%jqo ‘salou^zoL(*z 
c^uotofjejj
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L w m s lie  M iro M o i v e
Z. Majewski

Apteka O. Balazsa sa to, że w obrót 
prses nią w-rowadsone cudownie działa- 
jęce MLEKO OGÓRKOWE nie jest esko- 
dli we Raz tylko powinne nasse panie 
zamó*ió na próbę Balassa Mleko ogór
kowe, a natychmiast się przekonaję, że 
ten środek piękności usuwa natyohimiast 
piegi, plamy wątrobiano, pryszczyki, wę- 
gry i inne nieczystości skóry, czyni twarz 
gładką, młodzieńczą i świeżą Flasska 2 k. 
Do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 kor. Puder 1 k. 20 h. i Krem 
ogórkowy 2 kor. Do nabyoia w każdej 
aptece. Strzeds się należy naśladowniotw 

Skład główny: Z y gm . Rucker, 
Lwów; 7. Breyer, Przemyśl „Na Bramie* 
ł. 4; Ram i Spółka Kraków.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o
Słynne ze swej dobrcol

Rękawiczki „D ian au
poleca

Ferdynand Guttler
ul. H a lic k a  20.

OGOOGGOOO GGOOOOOOGO
K A M IE N IC A

nowa w śródmieściu, przynosząca dobre 
dochody do zprzedania. Wiadomości u- 
dzieli firma Jan M u sz y ń sk i Lwów, 

Grodzickich 8.

ul. K o ic iu szk l
, poleoa

I .  4 .

Węgiel krajowy
z kopalni „ B O R Y *  kalori 0914.

Tow. akoyj. Górniczo - Przemy- 
mysłowego

(przedtem Domza) 
oałemi wagonami — albo z odstawą do 
domu we workach p lom bow anych  po  

k lg  80.
P rz e s t ro g a  I

Roiwozioielom nie wełno sprzedawać wę
gla bezpośrednio!

0000000000000 900000000000o
Naczynia kuchenne

z czystego niklu
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze

8 Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez 
q  pp. lekarzy stwierdzonem zostało. -  1

o Z czystego niklu
ale tylko z czystego niklu

naczynia kuchenne z marką ochronną 
,\ „niedźwiedź* uznane jednogłośnie za 

najlepsze, są do nabycia wyłącznie

w Berndorfskim składzie wyrobów z chińskiego srebra, 
alpaki, bronzu I czystego niklu

W. B i l i ń s k i e g o
Jnaatępoa

jJEK. B  O  S  E / Ł
Lw ów , H etm ańska  Z.

oooooooooooo  oooooooooo
R e d ak to r o lp o w ie d u A ln j  W a e t l W  M a i t o w i t d . Papier s fabryki Braci Fiałkowskich. Z drukarni E. Winiarsa.


